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pomyślnego sezonu
Triumfatorzy z Paryża

D ARDZO radośnie wypadlo powitanie triumfatorów tego- 
rocznego „Crossu Humanite0. którzy w środę po południu 

wylądowali na okęckim lotnisku. Czerwone goździki i serdeczne 
gratulacje od wiceprezesa PZLA. Jana Mulaka oraz działaczy 
CRZZ były pierwszym I bardzo miłym objawem radości z ich 
sukcesów. Później grupa /,paryżan“ została porwana przez przed­
stawicieli prasy I znajomych. Rzecz jasna największym „wzię­
ciem” cieszył się Zdzisław KRZYSZKOVVIAK, pierwszy polski 
zwycięzca paryskiej imprezy. Oto co odnotowaliśmy z jego wra­
żeń po ty<n wielkim biegu.

tak przygotowuje się do startów w sezonie letnim rekordzista 
Polski na 800 m Zbigniew Makomaski. O tym, co trzeba robić, 
by jak Makomaski i jego koledzy uzyskiwać znakomite rezul­
taty dowiecie się ze wskazówek treningowych, opracowanych 
przez czołowych trenerów — W. Gąssowskiego i T. Kępkę, za­
mieszczonych w dzisiejszym „PS" na str. 2. Wskazówki te do­
tyczą przygotowań do Biegów Narodowych, ale pamiętajcie, że 
Biegi to tylko pierwszy krok do wielkiej kariery sportowej

Fot. ,,PS“ — M. Szymkowski

Pierwsza próba sił wypadła dla kolarzy kadry całkiem dobrze. 
Zabłoceni, lecz szczęśliwi Janusz Paradowski i Józef Czar­
necki gratulują sobie udanej ucieczki i sukcesu na mecie 

we Wrocławiu Fot. T. Drankowskl

— ędzieś. na trzćclm kilometrze 
mój śukceś'-śtał pod wlólklm zna­
kiem zapytania. Dostałem po prostu 
kolki i ciarki mnie przechodzib 
na myśl, że w tym momencie Bo- 
lotników może przyspieszyć. Na 
szczęście miał on na karku nie tyl­
ko mnie, ale I Ożoga. a także Zim­
nego i jakoś nie ryzykował „zrywu. 
Później wszystko przeszło i na 
dwa km przed metą czułem się Już 
tak świetnie, że byłem niemal pew 
ny zwycięstwa. Mogłem wcześniej 
nadać ostrzejsze tempo, alę zde­
cydowałem się na nie dopiero'na 
kilometr przed metą. Bołotnlkow 
absolutnie nie zareagował na mój 
atak 1 na finiszu nie miałem Już 
żadnych kłopotów. Nie chcę nic 
prorokować na podstawie -• tego 
jednego biegu, ale wyda je się, .że 
powinienem mieć w tym roku po­
myślny sezon.
- A te kolki, to o ile pamiętam 

miał pan z tym kłopot również w 
Berlinie?

— Nie przypuszczam aby było 
to coś poważniejszego. Może jest 
to rezultat zmiany systemu trenin­
gowego jaki stosuję w tym roku. 
Polega on na tym, że nie ■„poże­
ram0 Już bez miary wielkiej ilości

kilometrów, Mle trenuję mniej a za 
to w sposób bardziej urozmaicony.’ | 
^ądzę, że ten system powinien । 
przynieść mi poprawę wyników, 
no ale zobaczymy w sezonie.
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t
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widzimy (od lewej) Krzyszkowiaka, (za nim zasłonięty Zimny),
Bołotnikowa (ZSRR) i Ożoga Fot. CAF

przerwę i a 
i

Nieudany start juniorów w Luksemburgu

pięściarzy 
POLSKICH

na II i III kwartał
Zarząd pzb zatwierdził w 

środę listę kadry olimpijskiej 
bokserów na II i IH kwartał przed­
stawioną przez kapitana sportowego 
— Stanisława Cendrowskiego: Ku- 
kler (Avia Świdniki), Milczarek

I (Pafawag Wn), Romanlszyn (Stal 
I'Mielec), Kulesza (Gedania Gd.), Ko­

walski (Wisła Kr.). Zawadzki (Za­
wisza Bydg.), Rozplerski (Gwardią 
Łódź). Kamiński (Start Włocławek), 
Paździor (Broń Radom), Walczak 
(Brda Bydgoszcz), Grudzień (Pafa­
wag Wr.), H. Wojciechowski (GK8 
Wybrzeże Gd ), Papież (AZS Po­
znań), Sobolewski (Prosną Kalisz), 
Drogosz (ŁTS Łabędy), Kucnięta 
(Carbo Gliwdce), Walasek (Gwardia
W-wa), Bartosiewicz (Zawisza
Bydg.), Ulmer (Legia W-wa). Szy­
maniak (Legia W-wa), Wasilewski
(Prosną Kalisz), Pietrzykowski
(BBT.S Bielsko), Kliś (Legia W-wa)» 
Józefowicz (Bawełna Łódź), Branic- 
kl (Polonia Gdańsk), Jędrzejewski 
(ŁTS Łabędy), Gugniewicz (Zawisza 
Bydg.).

Z listy kadrowiczów skreśleni 
zostali: Niedźwiedzki, Milewski, 
Ciesielski, Czajęcki i Piórkowski. 
Natomiast weszli: Kulesza, Gru­
dzień, Papież i Wasilewski. (J. w.)

LICIS
przegrywa

i Davidsiwm

w Monte Carlo
MONTE CARLO, 2.4. Środa była 

dniem niepowodzeń naszych teni­
sistów w międzynarodowym turnie­
ju tenisowym w Monte Carlo. O- 
czekiwany z dużym zainteresowa­
niem mecz Licisa z Davtdsonem 
zakończył się wysokim zwycię­
stwem Szweda 7:5, 6:0. Daridson 
grał prawic cały czas przy siatce, 
„zamęczając" Licisa wolejami* 
Również 1 w grze podwójnej męż­
czyzn ponieśliśmy porażkę. Sko- 
necki — Licis przegrali z. parą 
francuską Remy — Darmont. 4:6,

POLSKA-FRANCJA 0:2W zakładach piłkarskich z dnia 
3f) marca br. stwierdzono l roz­
wiązanie bezbłędne (13 trafień) z 
Katowic — nagroda 223.7111 zł. 62 
rozwiązania z I błędem — nagrody 
po 3.600 zł, 1015 rozwiązań z 2 błę­
dami — nagrody po 220 72 i ponad 
7.400 rozwiązań z 3 błędami — na­
grody po 30 zł.

W konkursie Toto-Lotek stwier­
dzono 2 rozwiązania z 6 trafienia­
mi (z Wrocławia 1 , Rzeszowa) — 
nagrody po 1.113.342 zł, 15 rozwią­
zań z 5 trafieniami premiowymi (z

za-

narciarski

dodatkową 7 dyscypliną)

wacja

«era.

dzięki doskonałej kondycji i bojo 
wosci.oh;, li: .Ha zwycięzców Molnar

■■an i samobójcza, dla pokona 
cl, Cie.larczyk i samobójcza. Se- 
-"'.'at Laiysżew (ZSRFl. Widzów

PRAGA, 2.4 (tel. wł.). Czechosło- . svtuacjl podbramkowych, wygrali- 
- MdF 3:2 (1:1). Bramki d "'"   --------------------------- ‘

•«

Tatrzański okręg PZN zorganizował 
na 3 km z przeszkodami. Na zdjęciu:

CSH: Stacho. Hertt, Cadck, No- 
wak, Pluskał, Masoupust. Hovorka. 
Mora/cik, Dworak. Mofnar, Zlkan

NRF: Sawitzki, Erhardt. Schmidt. 
(Wagner), Juskowiak, Eckel, Sd nel 
’'nqer. Steffen, Sturm. Fr., Walter 
SchSffer, Cieslarczyk,

w Zakopanem interesujące zawody — bieg 
fragment trasy — Jan Figura po przejeździe tunelu

oddaje skok Fot. CAF

chociaż przeciwnik był gorszy

grody po 148.000 zł. 437 rozwiązań 
z 5 trafieniami — nagrody po 6.800 
zł, 20.770 rozwiązań z 4 trafienia­
mi — nagrody po 178 zł i ponad 
336.850 rozwiązań z 3 trafieniami — 
nagrody po '11 zł.

Najbliższe zakłady totalizatora 
piłkarskiego i Toto-Lotka odbędą 
się w pierwszą niedzielę po świę­
tach, to jest w dniu 13 kwietnia br.

LUKSEMBURG. 2. 4. (tel. wl.) W 
środę, 2 kwietnia rozpoczął się or­
ganizowany przez Luksemburska 
Federację Piłkarską doroczny tur. 
niej Juniorów o Puchar FIFA. W 
turnieju udział bierze również dru­
żyna Polski. W pierwszym spotka­
niu z zespołem juniorów Francji 
nie powiodło się naszym młodym 
piłkarzom; ulegli oni swym fran> 
cuskim kolegom 0:2 (0:1:). Bramki 
zdobyli: w 10 min. Grabowski i w 
72 min Verdi,

Drużyna polska wystąpiła w na­
stępującym składzie: Cyqan. Kemp­
ka. Mazur, Wełniak, Rudak. Grze­
gorczyk, Skwara, Łuczak. Marci­
niak, Krajczy, Stachowiak.

Do spotkania z Francją drużyna 
nasza przystępowała jako zdecydo 
wąny faworyt. Niestety, na boiski 
nie spełniły się opinie wivlu fa 
chowców. Choć Polska górowała 
zdecydowanie nad swym przeciwni, 
kłem', zeszła z boiska pokonana.

Początek spotkania zdawał się

potwierdzać przed meczowe horo­
skopy. Po kilKirminutowej przewa­
dze Francuzów uwidocznionej w 10 
min. bramką zdobytą przez lewo- 
skrzydłowego Grabowskiego. Pola­
ka 7. pochodzenia, inicjatywę prze 
jął zespół polski. Niemal przez 30 
minut piątka naszych napastników 
gościła na polu karnym juniorów 
fra-nctiskich.

W 17 minucie Stachowiak zmar­
nował idealną sytuację do wyrów­
nania. nie wykorzystując sytuacji 
sam na sam z bramkarzem. 2 mi­
nuty później na polu karnym zo­
stał sfaulowany Marciniak. Niestety 
sędzia luksemburski Wangren nie 
dostrzegł tęgo oczywistego . dla 
wszystkich przewinienia.

Przewaga Polaków trwała aż do 
40 minuty pierwszej połowy gry. 
Ostatnie .5 minut należało do Fran­
cuzów. ale i oni nie potrafili w tym 
okresie strzelić żadnej bramki.

Po zmianie stron francuski 
bramkarz de Planque znajdował się 
się przez 27 minut pod nieustannym 
obstrzałem polskich napastników. 
Chłopak ten bronił znakomicie, 
trzeba jednak podkreślić, że w nai- 
tragiczniejszych momentach dopi­
sywało mu również duże szczęście.

s
Pod „TURNIEJ FIFA"

Szermierze

W pozostałych spotkaniach tur­
nieju Patty (USA) pokonał .F. Ul­
richa (Dania) 6:4. 6:4. Haillet (Fran­
cja) zwyciężył Landquista (Szwec­
ja) 7:5. 6:1. Drobny (Egipt) wygrał 
z Grindą (Francja) 6:2. 6:2. a Dar- 
mont • (Francja) zwyciężył Nielsena 
(Dania) 3:6. 6:2. 6:4.

Przed XIWP

Skład
zespołu Belgii

Pierwszym państwem, które o- 
licjalnie zgłosiło swoją reprezen­
tację do XI Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu” była Belgia. Ona też 
jako, pierwsza ustaliła skład swo­
jej drużyny. W środę, 2 kwiet­
nia agencja BELGA podała ofi­
cjalny skład kolarzy belgijskich, 
którzy przyjadą do Polski: Jean 
Baptiste Blever, element Dou- 
mont, Aiphonse Herman. Maurice 
Joossens, Rene Vandervcken 1 
Petrus Vergeylen; rezerwowy Ger- 
nlein van Hulle.

juniorzy

Zwycięstwo nad aktualnym mi- 
atrzem świata NRF Jest tym cen­
niejsze dla Czechoslowaków, że 
odniesione zostało nad przeciwni 
kłem, oprótnlenionym sławą serii 
5 zwycięstw po kolei nad Szwecją. 
Węgrami. Belgią, Hiszpanią I 
Szwajcarią: Jasi więc ono pewne- 
co rodzatu niespodzianką dla sa 
mych ęospodarzy I przykrym za 
skoczeniem dla zespołu Herber-

W rozenranvni w środę. 2 bm. Atuty Niemców, które pozwolił.) 
na stadiom»* ?rmH Czechosłowac- im np. przed 2 tygodniami poko- 

miedzs pnńHtuowsm spotkaniu nać groźną drużynę Hiszpanii 2:0. 
Piłkarze CSR odnieśli sukces. zwv i a mianowicie bojowość I ostrosć w 
( diużtne NRF w stosunku erze, nie miały w Pradze zastowo- 

< ■’ tl ij Gospodarz^, mający wanta, ponieważ sędzia radziecki 
ywłaazcza u. drugiej połowie spot- batvszew nie pozwolił na przekra- 
^nld przewagę w polu oraz ilości I czanle dozwolonych granic. Nlem-

ey mają na usprawiedliwienie swej 
przegranej brak .w drużynie swe* 
go bramkarza nr 1 Herkenratha 
a szczególnie doskonałego pomoc­
nika Szymaniaka, co niewątpliwie 
osłabiło ich defensywę. NRF grał 
dobrze w polu, nie potrafił jednak 
przełamać szczelnej obrony CSR

Pierwszą bramkę meczu zdobył 
lewoskrzydłouy Zlkan ,już w 7 min, 
gry. Wyrównał dla NRF Cieslarczyk 
z podania Waltera. Tuż po przerwie 
(47 min.) Niemcy zdobywają pro­
wadzenie po samobójczej bramce 
Cadeka (nieporozumienie z wła­
snym bramkarzem’. Wyrównująca 
bramka dla CSR padła również y. 
samobójczego strzału lErhardt), a 
w fil min. gospodarze zapewnili 
sobie zwycięstwo, zdobywając 3 
bramkę ze strzału Molnara.

Fr. Choutka

już w Bukareszcie
P O zakończeniu prac w ośrodku 
■ przygotowawczym w Chylicach 
pod Warszawa, usialona została re-
prezentacja 
mis rzoslwa <wta 
(Bukareszt 4—7 

floret juniorów;
Kunze;

na młodzieżowe 
w szermierce

Woyda, Wycisk,

Pojedynek Walasek — Michalak podczas mistrzostw Polski w boksie. Takich pięknych akcji 
nie bj/io wiele podczas łódzkiego turnieju. Idealnie czysty lewy prosty Michalaka doszedł 
Walaska, a prawa ręka boksera radomskiego wzorowo zbija lewy prosty Walaska. Uczcie się 
młodzi z tego zdjęcia wykonanego w najbardziej precyzyjny sposób przez naszego fotoreportera 

,. i Fot. „PS" — E. Warmiński

floret juniorek: Pawłowska;
szpada: Wojciechowski, Gąsior, 

Opolski;
szabla: Libera, Karney, Majew­

ski.
Reprezentacja Polski wyjechała 

z Warszawy we wtorek l kwietnia 
pod kierownictwem dr Adama Pa- 
pśe. Drużynie towarzyszą nadto 
sędzia mjr Andrzej Przeżdzleckl 1

trener Wirgiliusz Kuleczko (trener 
"Wojciechowskiego).

Mjr J. Kevey jest zdania, że ju­
niorzy są dobrze przygotowani, 
choć ma zastrzeżenia do niewyko­
nywania pewnych jego wskazówek. 
Stało się to powodem nowego kon­
fliktu Kevey - PZSz, który — na­
szym zdaniem — zaczyna być nie­
poważny. Słusznie napisała ..Try­
buna Ludu**, że:

«.sprawę trzeba wreszcie wyjaś­
nić, bo na razie, bawimy siePa. 
dze»* ’ *le‘" X> pań,twowe PienM-

Jak się dowiadujemy z granicy 
zawrócono floreclstkę Pawłowska 
? powodu niezałatwienfa wszystkiej 
formalności paszportowych, (c) *
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Trzecie wcielenie ELEMENTARZ BIEGACZA

ZBYT długa była przerwa w organizacji Biegów 
Narodowych. Może rok. dwa były niezbędne 
dla otrząśnięcta się z naleciałości, które zdyskredy­

towały tę piękną, o wieloletniej tradycji formę za­
wodów masowy*. • Nie wolno było w nowy etap 
przenosić praktyki nacisków, fałszowanych liczb, 
a co najważniejsze „spędów” bez przygotowania 
treningowego. Przerwa jednak trwała zbyt długo, 
co musiało ujemnie się odbić nie tylko na pozio­
mie konkurencji biegowych, ale 1 wszystkich dzie­
dzin sportu, w których wytrzymałość ogólna od­
grywa podstawową rolę.

Zresztą nie tylko względy czysto sportowe doma­
gają się odbudowy tradycyjnych Biegów Narodo­
wych. Bieg terenowy, jako najzdrowsza forma ru­
chu na świeżym powietrzu, zdobywa sobie na świę­
cie pozycję podstawowego czynnika higieny fizycz­
nej i psychicznej, przeciwdziałającego ujemnym 
skutkom nerwowego życia wielkich skupisk ludz­
kich.

Przekonanie o tym społeczeństwa polskiego 
(rozpoczynając pracę od młodzieży) i upowszech­
nienie tego środka, wykracza swym znaczeniem i 
wartościami poza wąskie ramy potrzeb sportowych 
i ma znaczenie o wiele szersze. Zresztą i dla spor­
tu sprawa ta nie jest bynajmniej błaha.

Nie tylko wpojenie przekonania, ale l wytworze­
nie nawyków pracy kondycyjnej, jako wstępu do 
rozbudowy cech motorycznych człowieka, może do­
piero pozwolić na podnoszenie tych gałęzi sportu, 
które przy pomocy tylko własnych środków spe­
cjalnych, czy też ograniczaniem się do ćwiczenia 
techniki, chcą osiągnąć wysoki stopień doskonało­
ści sportowej.

Tymczasem powiększenie zdolności do pracy, bę­
dącej tajemnicą wzrostu poziomu sportowego idzie 
poprzez wytrzymałość ogólną, która najłatwiej 
i najlepiej kształci się w biegu terenowym.

Zasada ta jest tym bardziej obowiązująca Im 
bardzidj naród wyniszczony jest biologicznie. Bez 
uwzględnienia tego czynnika, rozbudowującego or­
ganizm, trening sportowy, a zwłaszcza starty bez 
dostatecznego przygotowania, mogą mieć charak-

ter eksploatacji skromnych zresztą zasobów ener­
gii, mało przygotowanej fizycznie młodzieży.

Dlatego też odbudowując Biegi Narodowe, na 
pierwszy plan wysuwamy zasadę przygotowania — 
rozbudowy młodych organizmów przez wstępny 
trening, a nie tylko sprawdzenia ich stanu przez 
jednorazowy wysiłek — start.

Przy sposobności warto wykorzystać dorobek 
polskiej szkoły biegowej, opartej na urozmaiconych 
formach treningu terenowego, formach swobod­
nych, zabawowych.

Autorami porad treningowych są nasi wybitni 
specjaliści — Wacław Gąssowski, wychowawca Z. 
Makomaskiego, Z. Grywała, T. Matyjka, T. Kaź- 
mierskiego i wielu czołowych średniodystansow- 
ców oraz Tadeusz Kępka, trener B. Pestkówny, H. 
Gaborówny, K. Snop-Nowśkowsklej 1 M. Wawrzy­
nek.

W części wstępnej jest kilkanaście wskazówek 
na temat techniki, środków treningowych i higie­
ny biegu, niezbędnych dla zrozumienia części 
szczegółowej, omawiającej kolejne jednostki tre­
ningowe.

W tej części zastosowaliśmy zasadę podziału na 
trzy miniaturowe okresy treningowe, aby ułatwić 
zrozumienie zasady zmiany środków treningowych, 
ich dozowania i stopniowej intensyfikacji trenin­

gu. Nie kusimy się tu o dokonanie systematyczne­
go wykładu, który wymagałby oddzielnej książki, 
ale raczej uzupełniamy wiedzę treningową 1 tech­
niczną, która rozpowszechniła się żywiołowo 
w ostatnich latach.

Mając zresztą pełne przekonanie, że trzecie wcie- 
lenie Biegów Narodowych przyczyni się do wcią­
gania młodzieży do systematycznego uprawiania 
sportu, spełniamy w taki sposób zadanie wstępne­
go uporządkowania pojęć treningowych młodych 
adeptów sportu, co może ułatwić Im wkroczenie na 
drogę przetartą przez Swatowsklego, Makomaskie­
go. Lewandowskiego, Chromika, Krzyszkowiaka, 
czy najmłodszego z nich Zimnego. Na drogę, po 
której powinni zajść dalej, niż ich poprzednicy, 
szukający dopiero najskuteczniejszych środków 
treningowych.

JAN MULAK

JEDNYM z podstawowych wa­
runków osiągania . dobrych 

wyników przez organizm ludzki 
Jest przestrzeganie zasady, by 
wszelkie ruchy były wykonywane 
naturalnie, a Jak najmniejszym 
wysiłkiem. Żaden ruch nie może 
przeciwdziałać Innemu. Tak zwana 
„sztywna” postawa zawodnika pod­
czas biegu powstałe najczęściej z 
naprężenia mięśni, co powoduje w 
erekclć zwiększenie się zużycia 
energii, a zmniejszenie wydajno 
ści.

Należy bleqać miękko, natural­
ni, | swobodnie. Bleq powinna ce­
chować płynność I elastyczność.

Omówimy pokrótce technikę ble 
gu na średnie l długie dystanse, a 
następnie najczęściej. s)x>tykane 
błędy I najprostsze sposoby 
usuwania.

I. Technika biegu 
na średnie i długie 

dystanse

Ich

BIEGAJĄ KOBIETY
I DZIEWCZĘTA

I. Okres — PRZYGOTOWANIE 
KONDYCYJNE

Luźny trucht przeplatany mar.
szem, lekkie podskoki, trucht z pię­
ty wykonywać bardzo luźno, ćwi-

Rozpoczynając opis przygotowania czernią rozluźniające.
kobiet i dziewcząt do startu w Bie­
gu Narodowym, należy wyjść od 
pierwszej podstawowej zasady — 
racjonanego stopniowania intensy­
wności treningu.

Okres pierwszy będzie miał na ce­
lu łagodne wejście w trening po­
przez wycieczkę i marsze w lekkiej 
formie. I tak w pierwszym tygo­
dniu odbywamy 3 treningi:

1 i 2 trening — wycieczka piesza 
terenowa. Najlepiej z góry okre­
ślić czas trwania i kierunek, wktó-
ryn powinniśmy wyruszyć. Może
to być forma współzawodnictwa — 
każcP z uczestniczek podąża do ce­
lu inną drogą. Czas trwania 1.5 
godz. — trasa 8—10 km.

3 trening — marsz po drodze. 
Ten tren ng jest już wykonywany 
w formie bardziej ścisłej. Nie na. 
leży robić go w formie współza. 
wodnictwa. gdyż chodzi nam bu 
przede wszystkim o przejście całe­
go dystansu w równym tempie. 
Czas trwania 1.15 godz. — 8 km.

Trenujemy w następujące dni: 
niedziela: wycieczka terenowa 
czwartek: wycieczka terenowa 
niedziela: marsz po drodze

II Okres — ROZBIEGANIE

W tym okresie treningi będą wy­
konywane w formie biegowej, prze­
platanej marszem jako odpoczynek. 
Celem głównym, który mamy osią­
gnąć w tym okresie, będzie opano­
wanie truchtu, jako jednego ze 
środków treningowych oraz rozbie­
ganie się. Będziemy trenować 3 
razy w tygodniu: w niedzielę, wto­
rek i czwartek.

niedziela — Zabawa biegowa 
— czas trwania — 1,15 godz.. 7—3 
km. Wykonujemy ją w sposób na­
stępujący:

CZĘSC I ROZRUCH: 20—25
min. 2 km. — trucht, przeplatany
marazem z wykonywaniem ćwiczeń- 
gLT.n..s’.ycznych w ruchu (krążenie 
rąk. skłony w -“ód, v." '„I-
gi wężykiem między drzewami, 
podskoki, wyskoki do gałęzi, rzuty 
szyszkami, kamieniami, bieg bo. 
kiem, bieg z obrotem 3M«, prze, 
wroty.

WTOREK: marsz z truchtem — 
odcinki marszowe przeplatane 
truchtem. Czas trwania: 1 godz.

CZWARTEK: trening rytmowy. 
Wykonujemy go w sposób nastę­
pujący:

dzielę.
Część II — podobnie, z tym, że 

odcinki, które biegamy, nie prze­
kraczają 100 metrów. Ilość powtó-

III okres — WŁAŚCIWY

Intensywność wzrasta. Formy co­
raz ściśejsze 1 zbliżone do dystan­
su na zawodach. Nie należy jednak 
przesadzać i na treningu urządzać 
zawody. Odcinki tempowe 
mowę wykonujemy na 3/4 
gdy nie na całą siłę.

Trening w tym okresie rozkłada, 
my na 2 tygodnie.

I TYDZIEŃ — niedziela: Zabawa 
biegowa — tak jak w poprzednim 
okresie z tym, że w części II bie­
gamy odcinki 300-metrowe i powta­
rzamy je 3 do 4 razy.

Wtorek: trucht plus marsz. Czas 
trwania — 1 godz. — 6 km. Włącza­
my wszelkiego rodzaju skoki tere­
nowe oraz rzuty kamieniami.

Czwartek: przełaj. Wykonujemy 
go w’ sposób następujący:

Część I — jak w Zabawie biego­
wej.

Część II — 3 X 80 — przyśpieszę, 
nie.

Część HI — bieg przełajowy ok. 
6—8 min. w nierównym terenie. 
Dystans, który powinniśmy przebiec, 
nie powinien przekraczać 1200 me­
trów.

w przód, w boki, bis- | Część IV — Jak
gowej — część III.

Część III — Jak w poprzednich 
treningach.

Jest sprawą zrozumiałą, że tre­
ning podobny obowiązuje nie tylko 
przed pierwszym startem. W ra­
zie zakwalifikowania sią do dalsze­
go etapu Biegów, czy też zapisa. 
nla się do sekcji lekkoatletycznej 
trenować należy według schematu 
okresu treningu właściwego.

Ramiona ugięte .w łokciach mniej 
wlęęej pod kątem prostym. Palce 
lekka zwinięte w pięść, lecz nie 
zaciśnięte. Praca ramion swobod­
na, a mięśnie rozluźnione. Nu- 
przemlanstronny ruch ramienia 
wykonuje się z barku, przy czym 
przy wymachu do przodu dłoń 
nie powinna wychodzić ponad 
bark. Przy wymachu do tyłu cofa 
się ona poza biodro. Praca ramion 
w przodzie — lekko zbieżna.

Tułów wychylony lekko wprzód 
przez „poddanie” klatki piersiowej 
do przodu. Głowa swobodnie — w 
przedłużeniu tułowia. Wzrok skie­
rowany przed siebie. Noga wy 
machowa niemal wyprostowana 
„chwyta" ziemię zewnętrzną kra­
wędzią śródstopia.

Kiedy środek ciężkości ciała 
znajduje się pionowo nad stopą 
nogi pracującej, nieco zgiętej w 
kolanie, cała stopa dotyka podło­
ża. W tym momencie noga wyma- 
chowa jest silnie ugięta w kola­
nie, a Jej pięta osiąga swój naj­
wyższy punkt. (Warto zapamiętać 
sobie fakt, że kolano nogi wyma- 
chowe] przechodzi poniżej kolana 
nogi pracującej — dzięki nie tyl­
ko poziomej, lecz również 1 piono­
wej pracy stawu biodrowego).

Po przesunięciu się środka cięż­
kości ciała przed punkt oparcia 
— kolano nogi wymachowej idzie 
wprzód do góry, a druga noga

(zakroczna) zaczyna alę prostować 
Stopa „przetacza się” na palce 
Noga zakroczna w momencie od 
bicia prostuje się całkowicie od 
palców, aż do bioder. Ruch noLd 
do przodu i‘ozpoczyna się w sta­
wie biodrowym.

Przy biegu następują momenty 
napinania i rozluźniania mięśni.

Stopy należy stawiać równolegle 
do linii biegu (połączenie śladów 
stóp powinno tworzyć niemal led 
ną linię).

| położyć na wypracowanie Jak naj- 
| większej skoczności. a wtedy niewiększej skoczności. a wtedy nie 

wątpliwie każdy zawodnik wynaj­
dzie swój własny, najekonomlcz- 
nlejszy dla nieqo styl b.equ. dosto­
sowany do indywidualnych cech 
budowy.

szczególnie Jeśli niedługo po star­
cie Jest Jakieś wąskie przejście, a

II. Najczęściej 
spotykane błędy 

i najprostsze sposoby 
Ich usuwania

1. Stawianie stóp na zewnątrz 
i tzw. „rozchodzenie” się kolan.

Cw.: aj martg ze wspięciem I 
wysokim unoszeniem kolan na śro­
dek klatki piersiowej (w czasie 
biegu zwracać uwagę na przeno­
szenie kolana nogi wymachowej 
przy ruchu „wprzód do górua lek­
ko do środka).

b) wszelkie ćwiczenia na zwięk­
szenie gibkości w pasie biodro- 
'^ym, jak wymachy nóg, przekła­
danka, krąienie bioder.

2. a) stawianie nog< na całą ato 
pę.

b) bieganie na ugiętych nogach.
Cw.; Wszelkiego rodzaju ćwicze­

nia skocznościowe i truchty, zwięk­
szające tak silę nogi w stawie sko­
kowym jak i obszerność ruchu.

3. Załamanie w biodrach (zbyt­
nia pochylanie się) lub odchylanie 
się do tylu.

Cw.: Wzmocnić mięśnie brzucha 
i grzbietu.

4. Naprężenie pasa barkowego.
Cw.: Wszelkiego rodzaju wyma­

chy i krążenie ramion.

III. Uwagi końcowe 
na temat techniki biegu
Nie należy przesądzać o koniecz­

ności biegania według ogólnie 
przyjętego schematu. Trzeba tylko 
zwracać uwagę na zasady | usu­
wać błędy. Najlepszą drogą do te­
go jest przygotowanie aparatu ru-- 
chowego (mięśniowo - stawowego) 
przy czym główny akcent należy

Kwestia stylu biegu, to również 
w dużym stopniu sprawa „wybie 
tranla”, czyli ilości przebiegnię­
tych kilometrów, pod warunkiem, 
źe uzyskano Je z pełną swobodą 
ruchów, bez naprężania, czy też 
niestety, często jeszcze spotykane­
go „żyłowania".

Dużą pomocą w osiąganiu odpo 
wlednlego „kllometrażu" będzie 
tzw. trucht, a najwłaściwszą dla 
siebie technikę biegu wynajdzie- 
my poza tym dzięki biegom z „wy­
łączaniem".

stawka uczestników jest liczna. |

Przygotowując się do udziału w | 
zawodach nie wolno więc za- i 
pomnieć o konieczności dobrego ;

l nowagę (tzn. ok. 10—20 cm), \a 
I komendę „gotów” należy wykona

IV. Trucht
Trucht, a w szczególności Jego 

dwa podstawowe rodzaje, Jest to 
najłagodniejsza i najprostsza form." 
ruchu, zbliżona w dużym stopniu 
do biegu. Po opanowaniu sposobu 
wykonywania go, co osiąga alę w 
stosunkowo krótkim czasie, nie 
będzie on tak męczył Jak bieg, a 
Jednocześnie stosowanie go będzie 
podnosiło na wyższy poziom wy­
trzymałość 1 — Jak już o tym by­
ła mowa — technikę biegu.

Powinno się stosować:

1. Trucht niedbały. — Ramiona 
opuszczone niedbale I swobodnie 
Barki całkowicie rozluźnione. No 
gę stawiamy na całą stopę f uno 
simy ją nieznacznie przy przeno­
szeniu, prawie bez „przetaczania' 
stopy z pięty na palce. Krok bar 
dzo krótki. Rytm powolny.

Ten rodzaj truchtu stosuje się 
rozpoczynając „rozruch”, jak rów 
nleż Jako ćwiczenie rozluźniające 
lub też najłatwiejszą formę odpo­
czynku czynnego po jakimi inten­
sywnym ćwiczeniu lub biegu.

2. Trucht zwykły. Praca ramion 
taka jak przy zwykłym biegu. No 
gę stawiamy na przedniej części 
stopy, następnie opada ona na pię­
tę. Występuje „przetaczanie” na 
palce. Stopy zataczają małe kota 
w płaszczyźnie pionowej. Krok 
krótki — ok. 60 cm. Rytm dość 
żywy. Szybkość posuwania się — 
Jak w szybkim marszu, tj. 6—7 
km na godzinę.

V. Bieg z wyłączeniem

opanowanla stanu.

W biegach średnich 
stosuje się najczęściej 
„pólwysokl". Technika 
następująca:

i długich ] 
tzw. start

Jego Jest

pólprzyslad. wypychając kolana 
wprzód 1 rozkładając ciężar cia­
ła równomiernie na obie n^rl. va. 
leży przy tym ueiąć ramiona w 
łokciach wysuwając jedno wprzód 
I cofając drugie (odwrotnie niż nt>-
gn. 

Na strzał
szybko

odpychamy się
nogą zakroczną 1 wych

Na komendę „na miejsca" ble 
gacz podchodzi do linii startowej i 
I staje w lekkim wykroku, przy I 
czym noga silniejsza powinna być ■ 
wysunięta do przodu (od V. do 1 | 
stopy). Rozstawienie stóp (na bo-, 
Id) takie, by zapewniło dobrą rów- ‘

lamy się wprzód, prostując ener­
gicznie nogę wykroczną. Jedno­
cześnie wykonujemy silną pracę 
ramion.

Podczas zajęć treningowych na-

dywidualnie, a następnie na ko. 
mendę — w grupie.

Rozruszaj się!
g^ZLOWIEK ma największe zau- 

fanie do tego, czego doświad­
czył ouoblście. Warto więc by każ­
dy wykonał następujące dwa łatwe 
1 proste, a nieszkod l.ve „doświad- 
czfcnią”:

Jednego dnia, po dłuższym okre- I 
sie pozostawania w spoczynku, 
weżcie kuię lub kamień wagi ox. 4 
kg i pchnijcie go jak najdalej. Na. 
stępnie trochę pw«Łcuchtajcie, wy­
konajcie parę wymachów ramion, 
przysiadów, podskoków czy skło­
nów — i znowu pchnijcie kulę lub 
kamień jak najda.ej. Przekonacie 
się. że osiągniecie tym razem więk­
szą odległość.

Drugie doświadczenie dotyczy ! 
dziedziny biegu. Spróbujcie pobiec 
odcinek 200—303 m po dłuższym o- 
kresie pozostawania w spoczynku, 
a przekonacie się, że bardzo szyb­
ko wystąpią objawy zmęczenia, bę. 
dzle was — jak to się popularnie 
mówi — „zatykać”. Jeśli jednak 
przed biegiem poruszacie się przez 
kilka lub kilkanaście minut 1 wy­
konacie trochę ćwiczeń, będziecie 
mogli biec znacznie dłużej i szyb­
ciej, bez gwałtownego zakłócenia 
oddechu.

nia zastąpić naprzemianstronnyml 
krążeniami ramion w obu kierun. 
kach, wykonywanymi w marszu, 
lub podskokami; wymachy w przód 
1 w tył oraz krążenie ramion).

Marsz z wysokim unoszeniem ko­
lan (do klatki piersiowej/, ze wspię­
ciem na palce i obszerną pracą ra.

W marszu, ramiona wzwyż (na­
stępnie w truchcie), skłony tułowia 
w przód, z ugięciem kolan, ramio­
na przenosimy przodem w tył i po. 
wrót do postawy wyjściowej (na-
stępnie to samo, w truchcie
z lekkim podskokiem). Marsz lek­
kimi wypadami ze skrętem tułowia 
na nogę wykroczną — bardziej in­
tensywne ćwiczenia: w marszu, co 
trzeci krok wymach nogi w górę 
przed siebie ze skrętem tułowia na 
nogę wymachową.

W marszu kręcenie biodrami. W 
miejscu: skłony tułowia w przód z 
pogłębieniem, to samo w bok, a 
następnie krążenie tułowia.

Tzw. p&skiping — w biegu pra­
wie w miejscu dość wysokie i szyb­
kie unoszenie kolan. Nie pochy>.6 
się w przód, a szczególnie nie od.
chylać się w tył postawa jak

1. ZASADY ROZRUCHU

Ćwiczenia w miejscu: wymachy 
nóg, ćwiczenia rozciągające, ćwi­
czenia w truchcie: pólskiplngi, krą- 
z&nia tułowia, przechodzenie prze­
szkód.

CZĘSC II — WŁAŚCIWA: Czas 
trwania — 30 min. — 4 km — trucht, 
przeplatany lekkimi wstawkami 
biegów tempowych. z leśnego 
truchtu na przestrzeni 400—500 m 
przechodzimy do biegu o odcinku 
tempowym — 250 m. następnie wra­
camy do truchtu, ew. marszu na 
przestrzeni ok. 600—700 m aż do cał­
kowitego uspokojenia oddechu. 
Ilosc takich odcinków (250 m) nie 
powinna przekraczać 4.

CZĘSC III ZAKOŃCZENIE, czas 
trwania 15—20 min. — 2 km.

przy biegu.
W oparciu o drzewo lub o ścia­

nę: wymachy nogi w bok i przed 
siebie. Wypychanie pięt w marszu 
w miejscu — nogi odsunięte do ty­
łu o 1—1.20 m a tułów pochylony 
v/ przód.

Wypady do przodu z pogłębię, 
ntem, tułów prosto. Przekładanka 
w jedną 1 drugą stronę.

Wleloskokl: — z nogi na nogę, 
— na jednej nodze, 
— na obu nogach (ew. 

z półobrotami w 
lewo i w prawo, 
lub przeskakując z 

.Jednej strony ja­
kiegoś kamienia na 
drugi).

Skoki dosiężne z odbicia jedno- 
nóż (np. do gałęzi, starając się ją 
dotknąć jedną ew. drugą ręką lub 
głową czy nogą).

Zwis na gałęzi — naprzemian- 
stronne unoszenie kolan, (następnie 
to samo plus wyprost i powo.i o- 
puścić).

Ćwiczenia z współpartnerem:
a) tyłem do siebie, ramiona 

wzwyż, jeden chwyta drugiego za 
ramiona i robi skłon w przód, dru­
gi leży mu na plecach, nogi zwi­
sają swobodnie;

b) twarzą do siebie, jedynki opie­
rają ramiona na barkach dwójek, 
które wychylają się w przód i sta­
rają się iść, a następnie biec (w 
dużym wychyleniu a.e bez załama­
nia w biodrach), obszerna praca 
ramion — jedynki stawiają lekki 
opór, cofając się tyłem.

Na zakończenie lekkie skłony w 
truchcie i odchylanie ramion do ty­
łu w górę.

Po dość długim truchcie należy 
wykonać kilka (zaczynając od 2 1 
dochodząc do 5, a nawet <5-ciu) ble. 
gów z wyłączeniem. Między poszcze­
gólnymi biegami przerwa odpo­
czynku czynnego powinna wynosić 
ok. 2—3 min. Następny bieg można 
rozpocząć z chwilą, gdy oddech 
wrócił mniej więcej do normy.

Dlatego też przed każdym bie­
giem powinno się zrobić „rozruch” 
(tzw. niegdyś rozgrzewkę). Nic więc 
dziwnego, że każdy trening rozpo­
czynamy również rozruchem.

W danym wypadku praca, wyko­
nana podczas rozruchu, będzie mla. 
ła na celu nie tytko przygotowanie 
do większego wysiłku układu krą­
żenia i aparatu ruchowego, lecz ró­
wnież usunięcie, choćby częściowe, 
braków ogólnorozwojowych, wyni. 
Rających z niedostatecznego lub za 
mało wśzećHstfbhńegó przygotowa­
nia podstawowego i poprawienia 
siły, skoczności i gibkoścl.

Rozruch, rozpoczynający każdy 
trening powinien trwać 15—30 miń. 
Długotrwałość Jego jak 1 natężenie 
winno wzrastać w miarę zaawanso­
wania treningowego. Rosnąć może 
również czas trwania poszczegól. 
nych ćwiczeń (i.ość powtórzeń), 
które także powinny podlegać za­
sadom: od łatwych do trudnych, od 
prostych do złożonych.

Ćwiczenia przeplatamy początko­
wo marszem, a przy późniejszych 
zajęciach — truchtem.

W czasie jednego rozruchu nasi­
lenie winno narastać, ale w formie 
,,falistej” przy czym ćwiczenia na 
wydłużenie kroku wolno wykony­
wać dopiero, gdy mięśnie są już 
dobrze ,. rozgr za ne

Bieg z wyłączeniem polega na 
tym, że na krótkim odcinku (np. 
25—30 m). nabieramy jak naj­
większej szybkości, a następnie 
nie zmieniając naszej pozycji w 
biegu (np. nie odchylając eię do 
tyłu) biegniemy nadal takim sa­
mym (rytmem, nie starając się Już 

-arii przyśpieszyć ani nawet utrzy­
mać osiągniętej szybkości. Stopnio­
wo będziemy biegli coraz wolniej. 
Ten sposób biegu porównać moż­
na do Jazdy samochodem, który 
osiągnąwszy pewną szybkość, Je- 
dzle dalej siłą rozpędu z wyłączo­
nym motorem.

Zabawie Bie­

II TYDZIEŃ. Niedziela: część I 1 
III jak w okresach poprzednich.

Część II — 3 X 80 przyśpieszenia, 
naj epiej wykonać je po lekkim 
skłonie. Następnie 5 X 300 m — 
wykonujemy je jak poprzednio.

Wtorek — rytm.
Część I 1 III jak w niedzielę.
Część II — po dobrym rozgrzaniu 

się. wybieramy odcinek ok. 10O- 
nietrowy, na którym będziemy bie­
gać. Zwracamy uwagę na luźne 
cieganie. Nie należy naprężać mię­
śni i usztywniać się — 8 X ioo m.

Czwartek: Zabawa biegowa. Czas 
trwania — 1,15 — 8 km.

Część I — jak w poprzednich.
Część II — 120 m, 150 m, 200 m. 

150 m, 120 m. Odcinki te przeplata­
my truchtem i marszem aż do cał­
kowitego uspokojenia oddechu.

Czy umiesz

oddychać?
IW A temat oddychania wygłasza. । 
** no wisie teorii i teorvjek. Jed­
na z najstarszych głosiła bzdurę, 
te oddychać na.eży ty^ko przez nos. 
Do niedawna spotykało się jeszcze 
biegaczy, którzy mordowali się na 
trasie z chusteczką od nosa w... 
ustach.

Później nastała era, głosząca, że 
najważniejszy jest oddech i rytm, 
dlatego należy ćwiczyć oddychanie, 
wciągając powietrze podczas 8 kro­
ków, a wykonywać wydech przez 
4 kroki itp.

C icnie, sposób wykonywania 
zostawia się organizmowi 

* /ounlka do Indywidualnego ure- 
1 .owania, przy czym wiadomo, że 
» uczy on głównie od stopnia wy- 
trenowania.

Gdy biegnie się w grupie, dobrze 
Jest prowadzić swobodną rozmowę. 
Jeśli ktoś wyłącza się, wiemy od 
razu, że ma kłopoty z oddychaniem 
n.i skutek zbyt dużego, jak na stan 
•wytrenowan.a, wysiłku.

Oddychanie i jego nieznaczne po­
głębianie się przy wzroś.ie natęże­
nia pracy treningowej, oraz szybki 
powrót do normy przy złagodzeniu 
tempa, jest wskaźnikiem przysto­
powania się organizmu do biegu.

Przy treningu indywidualnym od- 
oeca jest regulatorem natężenia I 
długotrwałości biegu w szybkim 
tempie. W treningu grupowym pro­
wadzący, obserwując stan oddechu, 
może dostosować nasilenie biegu 
do najsłabszych łub wyłączyć Ich 
w odpowiednim momencie, skraca­
ne odcinki Intensywniejszego We-

W wypadku dużego zmęczenia do. 
brze jest wykonać .parę głębokich 
wydechów, nie zwracając uwagi na 
wdech, który będzie śię regulował 
automatycznie.

Warto przy okazji zwrócić uwagę 
na parę, wprawdzie wydawałoby 
się drobnych, ale istotnych spraw.

Przede wszystkim w czasie tre­
ningu powinniśmy być stale w ru­
chu. Zatrzymujemy się jedynie, by 
wykonać jakieś ćwiczenie. W żad­
nym wypadku, nawet przy dużym 
zmęczeniu, ul? wolno stać w miej­
scu, jeśli jest się spoconym.

Nie trzeba chyba dodawać, że nie 
wolno trenować w tym samym u. 
braniu (szczególnie w ble Iżnie), w 
którym będzie się wracać do domu.

Sprawa ubrania. Jeśli jest chlod. 
no, niekonieczne Jest specjalne 
ubranie treningowe, w zupełności 
wystarczą jakieś stare spodnie 1 
zwykły sweter. Pod spodem może­
my mleć na sobie zwykłą koszulę, 
byle była bez krawata, no 1 nie 
krępowała nam zbytnio szyi.

Natomiast powinniśmy mleć wy- 
godne pantofle gumowe 1 w miarę 
możności grube skarpety wełniane. 
Jest to szczególnie ważne, jeśli po­
dłoże, na którym trenujemy, jest 
twarde.

Bardzo ważną sprawą Jest wyraź­
ny zakaz trenowania w wypadkach 
choroby 1 podwyższonej tempera­
tury, Jest to tak oczywiste, że chy­
ba nie wymaga komentarzy, tak 
jak i fakt, że przed rozpoczęciem 
przygotowań należy przeprowadzić 
badania, sportowo-lekarskie,

VI. Start
Chyba nie trzeba uzasadniać Jak 

ważną sprawą jest uzyskanie do­
brej pozycji na początku biegu.

Wskazówki
treningowe

opracowali
% GĄSSOWSKI

T. KĘPKA

i. PRZYKŁADOWY ZASÓB 
Ćwiczeń

Rozruch rozpoczynamy marszem 
t truchtem niedbałym, a następnie 
zwykłym, ” ”——- — włączamy
trochę lekkiego biegu. Następnie 
w marszu wykonujemy naprze- 
mianstronne wymachy ramion do 

— wprzód i w tył, a po 
krótkim truchcie — naprzemlan- 
stronne wymachy w pion (w dal­
szych rozruchach można te ćwieze-

TAK TRZEBA TRENOWAĆ
k nmiNAlnilfAMlft r mtMlmv i*»aWvA «A. 1« /4*«i ujfI. Ogólna przygotowanie 

kondycyjne Maszerujemy równym tempem, 
___ . . . zwa.niając jedynie w wypadku, gdy 
wwr pracy sportowej odróżniamy odczuwamy zbytnie zmęczenie. Lek- 

ia« Sdyby dwa zasadnicze ro. kle zmęczenie należy starać się riraia wv+r»vmałrt£^ł • ._x   j. . _dzaje wytrzymałości:

k“2d^j’trj!ymal0<ć og6i"ł — tzw- 
b) wytrzymałość specjalną.
Szukając najprostszego określe­

nia można powiedzieć, że wytrzy­
małość ogólna jest to zdolność do 
wykonywania, pewnej pracy, o nle- 
zbyt dużym nasileniu przez dłuższy 
okres czasu, zaś wytrzymałość spe­
cjalna — to zdolność wykonywania 
właściwej pracy w dużym nasile­
niu, ale w znacznie krótszym okre. 
sie czasu (np. bieg na 2 lub 3 km>

Trudno wyobrazić sobie zdobycie 
wytrzymałości specjalnej, lub na­
wet choćby tylko rozpoczęcie peł­
nej pracy nad jej osiągnięciem, bez 
odpowiedniej podbudowy kondycyj­
nej. Dlatego rozpoczynając przygo. 
towania do Biegów Narodowych, 
główny nacisk położyć musimy na 
pracę kondycyjną.

Oczywiście, ponieważ całość przy­
gotowań, przeprowadzana jest w 
formie .„skróconego kursu", rów. 
nież 1 w tym wypadku muairny ten 
wyodrębniony odcinek pracy tre­
ningowej skrócić do minimum. Po­
święcimy temu zagadnieniu 3 za­
jęcia początkowe.

Przyjmując, że nie mamy żadne­
go przygotowania, rozpoczniemy 

U 'l? 0,1 naJ prostszej formy ru­
chu, tj. od MARSZU. Pierwsze dwa 
zajęcia to wycieczki terenowe po 
ścieżkach 1 bezdrożach, przy czym 
godz3 1 niCh powln,la trwać ok. 2 

„W czasie pierwszej wycieczki po. 
winniśmy przebyć ok. 10 km. Tem­
po na całej trasie winno być rów­
nomierne, a na „półmetku” nale- 
nekZrOW4 kl^umlnutowy odpoczy.

Druga wycieczka różni się nieco 
H^P efWSZej' Pr*®'1» wszystkim w 

?m.ynL “«I® powinniśmy 
przebyć nie ok. 10 km, lecz ok.’ 12 
w?H.Na2tępnle eliminujemy całkó-

2SS?Czyn.e,f' a p0M tym ' co 
; zwiększamy tempo na 

okres i minuty, po czym-wracamy 
do poprzedniej szybkości porusza, 
nla się. regulując oddech, zakłó­
cony tym przyśpieszeniem.

Trzecie 1 ostatnie zajęcie w czę­
ści i przygotowań stawia jeszcze 

wymagania. Tym razem 
Jedzte to marsz 1 to po równej dro.

^11 krócej, botylko 1¾ godz., ais w tym cmasia

kle zmęczenie należy starać się 
przełamać, gdyż może ono mieć 
charakter chwilowy.

Można dodać, że tak wycieczki 
jak 1 marsz powinny odbywać się 
w kierunku jakiejś ciekawej budo­
wli, lasu Itp. Warto przy tym przed 
rozpoczęciem. porozumieć się z naj­
bliższym PTTK, czy nie można za­
liczyć tego marszu na zdobycie od­
powiedniej odznaki turystycznej.

II. Rozbieganie
Jednym z podstawowych zadań 

treningu, szczególnie w jego po­
czątkowej fazie, jest tak zwane 
,,rozbieganie”, dające zawodnikowi 
swobodę ruchu biegowego, wyko­
nywanego dzięki temu Jak najbar. 
dziej ekonomicznie.

Na osiągnięcie tego, choćby w

1 1 2 trening — to prastara for­
ma marszobiegu, przy czym czas 
trwania, wraź z rozruchem IV4— 
ll/a godz.

W czasie pierwszego treningu 
marsz Jest przeplatany dwoma o- 
mówlonyml już rodzajami truchtu. 
Czas trwania marszu, będącego tu 
przede wszystkim formą oĄpoczyn 
ku czynnego, jak 1 długość odcin. 
ków fcruchtowych — zalety od sa­
mopoczucia trenujących.

W drugim treningu nastąpią Jul 
wyraźne zmiany, a mianowicie przy 
niezmiennym czasie trwania zaję. 
da, ilość marszu powinna zmaleć 
do najkonieczniejszego minimum 
zależnego, od wymogów łagodnego 
odpoczynku czynnego. Coraz wię­
cej czasu poświęcimy truchtaniu, 
które przeplatać będą 2 nowe for­
my treningu, a mianowicie:

b) praca nad rytmem biegowym.
Bezpośrednio po rozruchu 1 bie­

gach z wyłęcoenlem. powinno się 
stoeować przeplatankę marszowo- 
truchtową ok. S—8 min., ą następ­
nie można przystąpić do pracy nad 
rytmem.

Jak wiemy, w biegach od 15M m 
wzwyż sprawa bezwzględnej szyb, 
kości nie odgrywa tak dużej roli, 
jak w biegach krótkich. Jednak 
biegacz na tych dystansach powi­
nien dysponować względną ezyoko- 
żclą, unikając jednak naprężania 
mięśni, owiązanego z bardziej filo-

C’łow ~ M trenta.

Część I. Ogńlne przygotowanie kondycyjne
Dwie wycieczki piesze po 2 godz.
Marsz po drodze — 1.5 godz.

Część u. Rozbieganie
1. marszobleg — marsz 1 trucht
2. marszobleg — trucht i lekki bieg oraz 2—3 

wstawki rytmiczne
3. lekka Z, B. (zabawa biegowa) ze skocznośclą 

terenową

Część III Trening właściwy

3 min. w tempie 3 km 
zabawa biegowa)

4. trucht
5. Próba przedstartowa — przełaj e—l min.
6. trucht

8. start

1—1,5 godZ.

1.20 godz.

1.15 godz.
1 godz.

1.10 godz. 
ok. 4$ min.

1 godz. 
ok. 45 min.

1 godz.

III. Trening właściwy
Bezpośrednim celem tej części 

treningowej poza dalszym rozwija­
niem zadań obu części poprzednich, 
będzie Jak najlepsze przygotowanie 
już do samego startu w Biegu Na. 
rodowym. Przewiduje się w tej czę 
ści przeprowadzenie co najmniej 7 
zajęć.

1 trening •— „zabawa biegowa**. 
Zawierać ona będzie poza I — roz­
ruchem, II — pracą nad rytmem 
(gdzie ilość powtórzeń może się 
zwiększyć do 5), część III — na­
miastkę pracy tempowej a miano­
wicie 4—5 biegów po 3 min. w tem­
pie biegu na 31 km. Przeliczając to 
na dystans, można w pewnym przy 
bliżeniu określić w sposób następu­
jący:

Jeżeli stać nas w biegu na 3 km

3 trening — .zabawa biegowa” 
— tzn. tak jak pierwszy, z tym, 
ż*2 w części III — „praca nad tem­
pem”, mamy do wykonania 5—8 
biegów po 1 min. w tempie biegu 
na 1 km. W odcinkach tó wynosi:
na 1 km czas 4:00,0 250 m'mln.

300 m/min.
350 mirun.

13:55,0 to w 3 min.

Uwaga, juniorzy wykonują 2/3—3/4 nasilenia treningu 1 odcin­
ków.

Zajęcia powinny odbywać się 2—3 razy w tygodniu, najlepiej 
np. w niedzielę, wtorek i czwartek lub piątek.

Bardzo wskazane jest, szczególnie dla młodzieży, by w dniach 
wolnych od zajęć treningowych zająć się grami ruchowymi, a po 
dłuższym treningu biegowym zaleca się koszykówkę lub piłkę 
nożną (w trampkach) na zmniejszonym boisku. Pamiętając o tym, 
nie należy wyładowywać całej energii podczas jednego zajęcia bie­
gowego, a rozkładać ją ostrożnie na dłuższy czas.

Mimo tych wskazówek trudno wyobrazić sobie dobre przygoto­
wanie się do Biegów Narodowych jeśli zespoły nie będą miały 
przodowników treningów — mogą to być zaawansowani zawodni­
cy, młodzi lub czujący się młodo trenerzy i instruktorzy, którzy 
wspólnie z przygotowującymi się ......—   *—» 
służąc radą, a przede wszystkim

będę wykonywać całość treningu, 
regulując intensywność.

10:00,0 to w 3 min.
700 m
800 m 
900 m

wym bieganiem sprintu. Jako for. 
mę treningu wprowadza się pracę 
nad rytmem, polegającą na kilka­
krotnym żywym przebiegnięciu 
odcinka 120—150 m w takim tempie, 
Jakby alę biegło dystan. 400 m.

W danym wypadku należy prze, 
biec 2—3 odcinki 120 m, stosują 
przerwy odpoczynkowe między ni­
mi według zasad, podanych w za­
kończeniu omawiania rozruchu (jak 
w biegach z wyłączeniem).

W dalszym ciągu treningu, trueht 
przeplatać będziemy lekkim bie­
giem, to znaczy biegiem o bardzo 
łagodnym nasileniu (tak jak byśmy 
mieli zamiar pokonać dystans co. 
najmniej biegu maratońskiego, tzn. 
ponad 42 km).

2 trening — przybiera już formę 
lekkiej zabawy, biegowej, składają­
cej się z rozruchu, pracy nad ryt. 

nem (jak w 2 treningu) i 3—3 wsta-

wek lekkiego biegu, ale już w nie­
co żywszym tempie (tym razem jak 
byśmy mieli zamiar przebiec 10 km.) 
Dodatkowo włączamy prace nad 
skocznośclą 1 odwagą. Polegać to 
będzie na pokonywaniu przeszkód
terenowych, j; 
dołów, rowów, 
skoki dosiężne 
gu powinniśmy

nk przeskakiwanie 
zwalonych drzew, 
Itp. Całość trenin- 
wykonać w czasie

4 trening.  —„ jest znowu formą
lekkiej zabawy biegowej, ale bez 
wstawki Skoczności terenowej. Na
tomlast w części pracy nad rytmem 
zwiększamy liość odcinków i planu, 
jemy 3 — 4 X 120—140 m, a po wy­
konaniu 2--3 wstawek lekkiego bie­
gu, biegniemy jeszcze w żywszym 
tempie ok. S minut.

Zajęcia kończymy truchtem 1 
ćwiczeniem uspokajającym. Czas 
trwania ok. 1.20 godz.

W każdym razie należy stosować 
tu następujące zasady:

a) raczej za wolno niż za szybko.
b) jak gdyby „hamować** przy"^ 

1 II biegu,
c) nie żyłować, biec lak, by w 

każdej chwili można było znacznie 
zwiększyć szybkość,

d) po skończeniu każdego odcin­
ka biegacz powinien czuć się na 
silach pokonać jeszcze co najmniej 
pół przebiegniętego dystansu, bez 
specjalnego zmęczenia,

e) przy biegach w grupie, stoso­
wać się do tempa najsłabszego bie­
gacza, a w żadnym wypadku nie 
robić „zawodów’*,

f) w wypadku odczuwania zmę­
czenia, nawet po 2 biegach przer­
wać pracę tempową 1 poprzestać na 
truchcie.

Jedynie rozsądnie i z umiarem 
stosowana praca tempowa może dać 
korzyści. Należy przy tym parnię, 
tać, ze wykonując ją uczymy sic 
wyczuwać tempo, co będzie m-tata 
duże znaczenie w taktyce biegu. 
Trening kończymy częścią uspoka 
jającą, tzn. truchtem 1 łagodnym 
ćwiczeniami, jak lekkie skłony \ 
truchcie z głębokim wydechem, 
lekkie podskoki, wymachy ramion 
itp. czas trwania ok. 1.15 godz.

2 i 7 trening — „mała zabawa 
biegowa . składa się ona tylko z 
trzech części, tzn. 1 — „rozruchu”, 
II — „pracy nad rytmem” t IV — 
„uspokajającej', część III _ „pra­
ca nad tempem" — znika, ew. za­
miast niej wprowadza się skoczność i 
terenową i rzuty do celu lekkimi 
kamieniami lub szyszkami. Czas trwania — ok. 1 godz, I

Czas trwania — ok. 1.30 godz.
4 i 6 trening — trucht. Wykonuje­

my b. łagodnie rozruch, a następ­
nie trucht w zmiennym tempie, 
stosując oba jego rodzaje. Czas 
trwania ok. 45 min.

5 trening — próba przedstartowa. 
Lekki rozruch, 2—3 wstawek pracy 
nad rytmem, następnie kilka mi­
nut truchtu i marszu, wreszcie 
przełaj ok. 8—10 min. w dość sil­
nym tempie, ale rezerwując siły 
na ew. walkę na finiszu (której tu 
nie będzie). Czas trwania ok. 1 
godz.

Lekki rozruch truchtowy I gim­
nastyczny, zakończony na 10—15 
min. przed samym biegiem

Po biegu należy pobiegać jeszcze 
lekko 10 min. aż do uspokojenia 
oddechu i ustąpienia uczucia zmę­
czenia.

Kończąc te ogóL.._ r. 
gotowaniach do Biegów Narodo­
wych przestrzegamy jeszcze raz 
przed zbyt ostrym i forsownym 
treningiem. Lepiej pracować łagod­
nie i systematycznie, niż zbyt o*'

15603661

tro. w wypadku
niż dni nal

przerwy dłuższe)
ileży wrócic do

wcześniejszych form treningu Od­
bieganie), a w żadnym wvpacOui 
nie odrabiać zaległości na jednym 
treningu.

Znużenie, jakie może występo­
wać po pierwszych treningach, po­
winno ustąpić w połowie naszego 
„skróconego kursu ’, a przejawem 
właściwie prowadzonej pracy bę­
dzie poczucie lekkości i chęć clo 
biegu.

Juniorzy
Trening juniorów niewole odbie­

ga od treningu niezaawansowanyrn 
seniorów. Ze względu jednak na 
krótsze dystanse, na .lak ch bęo* 
startować, ilość powtórzeń w tre­
ningu tempowym powinna ograni­
czyć się do nizszej granicy, a WK- 
trzy biegi po 3 min. (pierwszy «nc» 
treningu właściwego) wzgiędn-a 
5-6- powtórzeń biegów po 1 nunu* 
cle. Również próbę przedstarto"* 
skracamy do g min. . .

Ogólnie natężenie pracy mn «u 
zaawansowanej młodzieży powiną 
być o 30 proc, mniejsze od naiv 
żenią pracy dorosłych.
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W piątek budapeszteński egzamin
naszych koszykarek

przed mistrzostwami Europy
msł ĄRODE, 2 kwietnia w po- i Polki, pod kierownictwem wice- 
łi ludnie samolotem PLL ?_r““a ?^Kosz’ Tadeusza Ujmy, 

l0T opuściła Warszawę kobie- i:ar!.a 'kadry.^dr Elwiry* Mazurki 
w reprezentacja Polski w KO- wej wyjechały w sile 14 zawod- 
C i uriaiac sie do Buda- (nazwiska zamieszczamy od-s-rkiwce. u“a«c dzielnie), stanowiących kadrę przy-
oejztu na dwa międzynarodo- gotowującą się do VI Mistrzostw 
ń-e potkania z koszykarkami Europy w Łodzi (8-m maja), w 

Pierwsze z nich odbę- i ^raJu Pozostała jedynie piętnasta 
"'ś--0'- ... 4 kwietnia, 'adrowiozka. Hanna Loth, która po

wyjseiu ze szpitala, gdzie przeby- 
| wala na obserwacji, spowodowanej 

pogrypowymi komplikacjami, nie 
wznowiła Jeszcze w pełni trenin­
gów.

d, e się W Piątek, 4 kwietnia, 
„ stolicy Węgier, a drugie w 
nlcdiiclę, 6 kwietnia w miej­
scowości Szekesfehervar, poło- 
żonej w odległości około 60 km 
Ki Budapesztu.

13 razy
Polska-Węgry
W 13 dotychczas rozegra­

nych spotkaniach między ko- 
óAkarUmi POLSKI i WĘGIER, 
Polki odniosły 5 zwycięstw, 
Węgierki zaś 8 — w tym Jed­
na nad II reprezentacja Pol- 
cki iw Warszawie w 1957 r.). 

tych 13 spotkań by­
ły’ następujące:

1935

1948

1950

r. Budapeszt 
Ak. Mistrz. Świata 
r. Sofia 
Bałkaniada
r. Budapeszt
II Mist-z. Europy

24:31

Spotkania z Węgierkami będą 
więc da.szym kolejnym sprawdzia­
nem przygotowań naszych koszyka­
rek do mistrzostw Europy. Po Ru­
munkach 1 Jugosłowiankach przy­
chodzi teraz kolej na znacznie lep­
szego i trudniejszego przeciwnika, 
zwłaszcza, że wystąpi on na swoim 
własnym terenie. Szkoda wielka, 
te w przygotowaniach naszej kadry 

i nastąpił ostatnio pewien wyłom. 
1 Nie doszły bowiem do skutku spot­
kania w kraju z koszykarkami Lit­
wy i Włoch, które ze względu na 
reprezentowany poziom m ały być 
pośrednim ogniwem między Jugo- 
słowlankami l Węgierkami.

Z koszykarkami Węgier, aktual­
nymi wicemistrzyniaml Europy, to­
czą Polki stały bój o miejsce w 
pierwszej czwórce czołówki Euro­
py (patrz tabelka).

Jak będzie, obecnie trudno prze­
widzieć, aba zespoły przygotowują 
się do mistrzostw Euro-py w Łodzi, 
Polki jak na razie na ogół nie o- 
siągnęly jeszcze zbyt dobrej formy, 
Węgierki są w tej chwili dla nas 
niewiadomą.

1951 r. Berlin
Ak. Mistrz. Świata

31:58

21:70
1951 r. Budapeszt 

trójmecz międzyn. 51:66
1951 r. Praga

Wielka Nagroda 34:60
1954 r. Budapeszt

Ak. Mistrz. Świata 64:67
1954 r. Praga 

Wielka Nagroda
1955 r. Praga 

Wielka Nagroda
1956 r. Praga 

V Mistrz. Europy
1957 r. Warszawa
1957 r. Warszawa
1957 r. Belgrad 

Puchar Jugosł.

35:33

57:51

49:43

Piątkowy mecz z Węgierka­
mi bodzie 140 występem re­
prezentacji Polski. Dotych­
czas Polki odniosły 79 zwy­
cięstw i poniosły 60 porażek.

7. koszykarek naszych, któ­
re wyjechały na Węgry naj- 
wiecej spotkań w reprezen-
:acji Polski rozegrała:

Barbara Kowalczyk 
a dalej
l omualda Olesiewicz 
Halina Eeyer 
Aleksandra Roga 
Teresa Kaczmarek 
Janina CHodzińska 
Elżbieta Wężyk 
Gabriela Karska 
Dani.ta Iwanow 
Barbara Skubiszewska 
Alina Szostak 
Danuta Lipowska 
Anna Ratajczak 
Barbara Szydłowska
Piętnasta kadrowiczka.

81 
69 
58 
53 
30
23 
20

Han-
na Loth ma na swym konc:e 
65 spotkań w reprezentacji.

Mgr Ziobrzyński
nie

tek, lepszy jest rzut na kosz, za­
czął „chodzić” szybki atak.

Najwyższą formę wykazują Ole­
siewicz i Wężyk. Poprawiła się 
Beyer, oraz w grze obronnej 
Kaczmarek. Nie Jestem natomiast 
całkowicie zadowolony z gry za­
wodniczek obrotowych (Roga, 
Chłodzińska), które choć opano­
wały nieźle rzut z półdystansu, 
nie nauczyły się Jeszcze w dosta­
tecznym stopniu wyrabiać sobie 
pozycji do rzutu z bliskich od 
kosza odległości.

Ostatnie spotkania rozegrały one 
na jesieni 1957 roku, startując w 
II Mistrzostwach świata w Rio de 
Janeiro 1 zajęły tam na 12 drużyn 
bardzo dobre 5 miejsce, wygrywa­
jąc z Chile 65:33 i 65:49, Kubą 90:46, 
Meksykiem 89:54 i Paragwajem 50:46 
a przegrywając z USA (mistrz 
świata) 46:51, ZSRR (wicemistrz 
świata 53:64, CSR (in miejsce) 34:55 

1 z Brazylią (IV miejsce) 49:52.
Przegrane dość minimalne. Na 

podstawie tych wyników Poikl po­
winno więc oczekiwać na Węgrzech 
trudne i ciężkie zadanie.

O aktualnym stanie naszej repre­
zentacji, która przeprowadzała o- 
stabnio treningi w Krakowie, a w 
Warszawie zjawiła się dopiero w 
ub. sobotę wieczorem, mówi nam 
przed odlotem do Budapesztu, tre­
ner Jeny Groyecki:

— Niektóre moje podopieczne 
są w tej chwili nieco przemęczone 
forsownymi, dwa razy w ciągu 
dnia prowadzonymi zajęciami, nie 
wszystkie bowiem jednakowo zno­
szą ostry trening. Poza tym kil* 
ka z nich lekko na zmianę cho­
rowało (przeziębienia), drużyna 
nie jest więc w obliczu spotkań 
w Węgierkami w pełni sił. Tym 
niemniej ostatnie treningi i me­
cze sparringowe w Krakowie wy­
kazały, że zespół stać już teraz 
na lepszą grę od tej, jaką zade­
monstrował w meczach z Jugosło- 
wiankami. Przede wszystkim po­
prawiło się znacznie zgranie w 
poszczególnych zestawieniach plą-

ZAKOPANE 2.4 (tel. wł.). Z wiel­
ką uwagą przeczytałem felieton 
Tomasza Niewiernego w rubryce 
• Moje trzy grosze” („PS” z dn- 
H.). Felieton zawierał wiele słusz­
nych myśli i wzbudził kilka za­
strzeżeń — przypuszczam, że do 

tematu Jeszcze w ,.Przeglą­
dzie" powrócimy. Na razie, na go­
rąco. chciałbym wyjaśnić, że mgr 
Zlobrzyński wycofał s.ę z czynnej 
pracy trenerskiej dwa lata temu 
zaraz po Olimpiadzie w Cortina. 
Umieszczenie jego nazwiska jako 
trenera było więc niesłuszne. Na­
tomiast działaja.c jako szkolenio­
wiec w pzn ponosi on oczywiście 
pewną odpowiedzialność za kieru­
nek szkolenia narciarzy.

Wyjaśniamy
przepraszamy
T Ich wszystkich, którzy powę- 
• drowall we wtorek na ul. Ła- 
rienkowską oglądać nowy, nylo- 
““"■y dach nad Torwarem, a w 
wczegóiności balon „Syrenę’*, ma- 
Wy len dach podtrzymywać — 
oardio przepraszamy. Był to oczy­
wiście tylko żart primaaprilisowy, 
«tory wylęgi się w wyłysiałej gło­
wę Jednego z naszych kolegów.

Ale, jako że w każdej plotce Jest 
««ć prawdy, tak 1 w tej bujdzie... 
i.an utrzymywania dachu nad 
Torwarem za pomocą zbiorników 
* Razem lotnym istniał w swoim 
-e .e' został zarzucony. Jako 
aoyt trudny do realizacji. Może 
w-a „koncepcja” przyda się więc budowniczym Torwaru?
NatQrui^t nie była prima aprl- 
som wiadomość o przeniesieniu się 

a Stamma do Warszawy i o 
gorzeniu mu w stolicy dobrych 
warunków treningowych. Jeśli wie- 
“ naszych Czytelników ze scepty- 

siS do tej wiadomości od« 
Mlo, świadczy to tylko o trafno- 

X;l?°'YJed?eniaJ »»Sa rzeczy, o któ- 
fhozofom nie śniło...*'

więc Jeszcze raz przepraszamy 
»’śo^ku?W’ bUjdę” * d0 na3t,p’

.•PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

«PRA8A SPORTOWA* 
««flaguje Kolegium w «kładzie: 
«sorz Aleksandrowicz (sekre 

I"? r«flaicejl). Lech Cergowskl 
strzelecki (redaktor na 

. ’°vi. Witold Szeremeta (sekre* 
«« redakcji), Jerzy Zmarzlin 
imiepca naczelnego redaktora).

Mokotowska m. HI 
on! u Dy: Centrala 64241 i MS2 

~ Redaktor Sny ’ Sekretariat - MH8. 
Jnnw afl - 82ML Dział
K1! * M,M’ Redaktor 
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..Domu siowa Pobklege*

1954-B ,

stopni naukowych
w zakresie nauk

o wychowaniu fizycznym

Nadawanie

We

12 spotkań
koszykarek

Z dniem 27 marca br. weszło 
w życie zarządzenie Rady Mini­
strów w sprawie warunków i 
trybu nadawania stopni nau­
kowych z zakresu nauk o wy­
chowaniu fizycznym.

Rozporządzenie to stwarza 
nowe perspektywy rozwojowe 
dla młodych naukowców wyż­
szych szkół wychowania fizycz­
nego oraz dla dalszego rozwoju 
nauk o wychowaniu fizycznym.

Fakt uznania wychowania 
fizycznego jako odrębnej dzie­
dziny nauki i przyznanie prawa 
uzyskiwania stopni nauko­
wych z zakresu wychowania

i koszykarzy USA
w ZSRR

CHMURKI

Główny obóz przygotowawczy 
mamy jednak jeszcze przed sobą. 
Obecnie wcale nie chcę, aby dru­
żyna wykazywała lou proc, swo­
ich możliwości, wystarczy te 55— 
60 proc, obecnie wykorzystywa- 

przeciwnikiem głównie ze wzglę- । nari rnnvnlom ¢:du na specyficzny, b, agresywny n“a tozwojem wychowania 11-----------------—■*
nu na specyficzny, b. agresywny 
1 mało skoordynowany charakter
gry.
Wydaje nam się, że słowa trenera 

naszych koszykarek nie są pozba-

fizycznego jest poważnym wy­
darzeniem w tej dziedzinie ży­
cia i przyczyni się niewątpliwie 
do dalszej popularyzacji pracy

MOSKWA, 2.4 (tel. wł.). Re­
prezentacyjne drużyny USA 
w koszykówce kobiet I męż­
czyzn rozegrają w Zwia.zku 
Radzieckim po 6 meczów, 25 i 
26 kwietnia koszykarze i ko- 
szykarkl Stanów Zjednoczo­
nych dwukrotnie spotkają się 
w Moskwie z reprezentacja­
mi ZSRR. Następnie drużyny 
amerykańskie wyjadą do Le­
ningradu, gdzie w meczach, 
które odbędą się w dniach 28 
I 29 kwietnia przeciwnikami 
koszykarzy USA będą repre-
zentacje Leningradu Mo-

zycznego.

Prawie 10 min zł
sko. Lepsze będzie wówczas ich ;
samopoczucie w końcowym okresie ! 
przygotowań przed startem w Ło­
dzi, większy respekt będą czuły | 
przed Polkami Ich przyszłe prze­
ciwniczki. a to nie jest wcale ta- I 
kie błahe. Sądzimy, że stać Polki 1

potrzeba jeszcze

skwy, a koszykarek drużyny 
Leningradu I Federacji Rosyj­
skiej.

Ostatnie mecze z udziałem 
Amerykanów odbędą się w 
Tbilisi 3, 4 i 5 maja. Kobiety

OFICJALNE zgłoszenia do Szy­
bowcowych Mistrzostw śwista 

posypały się w ostatnich dniach, 
jak z rękawa. Fo Stanach Zjedno­
czonych i Szwecji nadesłały je Au­
stria, Kanada. Dania, Jugosławia 
i Węgry. Ekipa Austrii przyjedzie 
w pełnym 4-osobowym składzie. 
Wszyscy czterej piloci tego kraju: 
Harrer, Fennes, Fuhringer i Resch, 
startować będą w klasie otwartej, 
na szybowcu „Mg-23”. Przyjadą o- 
ni do Polski z własną obsługą tech­
niczną.

Samotnie natomiast przybędzie 
dwóch pilotów Kanady. Charles 
Yeates i Gordon Oni es oficjalnie 
potwierdzili swój udział, zgłaszając 
zarazem zapotrzebowanie na jeden 
szybowiec ..Jaskółka”. Drugi za­
wodnik Kanady startować będzie na 
francuskim szybowcu ..BreEuet-noi”, 
równ‘eż w klasie otwartej.

Duńczycy nie będą korzystać z
wypożyczonego sprzęt u.
przybędzie pełnym

Ekipa ich 
składzie.

Trzej piloci: Friis. Petersen I Sel-
strup, startować będą klasle

na pokonanie Węgierek.
W. Szeremeta

Alemannia Berlin
we

POZNAŃ, 
sklej Warty 
pertraktacje

Wrocławiu 
Poznaniu
Kierownictwu poznań- 
udało się sfinalizować 

--------w sprawie sprowadze­
nia na święta berlińskiej drużyny 
Alemannia. Zespól ten zajął w za­
kończonych niedawno mistrzostwach 
ligi zachodnło-berlińskiej 12 miej­
sce (ostatnie).

W pierwszym dniu świąt berliń- 
czycy będą gośćmi wrocławskiej 
Slęzy, następnie rozegrają mecz z 
Wartą w Poznaniu.

Przełaje, przełaje...
SZCZECIN. Szczecińscy lekkoa­

tleci zainaugurowali sezon biegami 
przełajowymi w Lasku Arkońskim. 
W biegu na 3 tys. metrów pierw­
szy na metę przybył Stefan Le­
wandowski w czasie 7.21.5 min. 
Pierwszy bieg w tym sezonie wy­
kazał, że Lewandowski znajduje się 
w bardzo dobrej formie. Piękną 
walkę stoczyły kobiety na dystan­
sie 1000 metrów. Zwyciężyła Try- 
buchówna 6.00,6.

INOWROCŁAW. Przy udziale 60 
zawodniczek i zawodników odbył 
się wojewódzki bieg na przełaj. 
Niespodzianką było dalekie miejsce 
zajęte przez czołowych lekkoatle­
tów na dystansie 4000 m. Graj był 
4, a Ziółkowski — 5. ,

na wykończenie
łódzkiego

Pałacu Sportowego
ŁÓD2. w czasie ostatnich bok­

serskich mistrzostw Polski widzo­
wie, zawodnicy, działacze sportowi 
i przedstawiciele prasy narzekali 
na zimno. Jakie panowało w łódz­
kim Pałacu Sportowym.

Sprawa ostatecznego zakończenia 
budowy łódzkiego Pałacu Sporto­
wego była głównym punktem o- 
brad wtorkowego posiedzenia Pre­
zydium Rady Narodowej Łodzi. 
Przedstawiciele miasta są zdania, 
że budowa tego giganta sportowe­
go musi być zakończona w bieżą­
cym roku. Przez pierwsze trzv mie­
siące br. wykonaino prace wartości 
przeszło 3 min. złotych. Do kom­
pletnego zakończenia budowy obiek­
tu potrzeba jeszcze 9.600 tys. zł. 
Sześć milionów zł przeznaczy na 
ten cel GKKF z funduszów "Tota­
lizatora. natomiast pozostałą sumę 
Prezydium Rady Narodowej zobo­
wiązało się pokryć z kredytów 
miejskich.

wtorek odbyło się w Warszawie spotkanie koszykarzy
Legii z zespołem jugosłowiańskim Jugomontaźa, zakończone 
zwycięstwem Polaków 82:50. Na zdjęciu w środku, Pstrokoński 

(Legia)
Fot. „PS" — E. Warmiński

K KOIKO
W lidze 

zapaśniczej
Druga kolejka spotkań ekstrakla­

sy zapaśniczej potwierdziła wysoką 
formę warszawskiej Gwardii oraz 
beniaminków I ligi: Floty Gdynia 1 
Spójni Gdańsk. Gwardia pokonała 
w Mysłowicach wicemistrza Polski 
Górnika 9:7, a drużyny Wybrzeża 
odniosły w Poznaniu zwycięstwa 
nad Wartą i Unią Swarzędz.

POZNAN: Warta Poznań — Flota 
Gdynia 7:9, Unia Swarzędz — Spój­
nia Gdańsk 7:9, Warta Poznań — 
Spójnia Gdańsk 6:10, Unia Swarzędz 
— Flota Gdynia 5:11.

MYSŁOWICE:
— Legia Warszawa ( 
słowice — Gwardia ’ 
1. Flota Gdynia 
2. Spójnia Gdańsk 
3. Gwardia W-wa 
4. Legia W-wa 
5. Unia Swarzędz 
6. Górnik Mysłowice

Prezydium Rady powzięło uchwa­
lę, że gdyby koszly były nawet 
wyższe, wygospodaruje tę kwotę, by 
definitywnie w ciągu tego roku za­
kończyć budowę. Przewiduje się. 
że łódzki Pałac Sportowy powinien 
być kompletnie gotowy wraz z o- ! 
toczeniem (podjazdy, parkingi, o-1 - ---------  —----------
grodzenie itp.) na dzień 22 Hpca br. I7’ Lotnik Wrocław 

(PAP) | 8’ "Tarta Poznań

Górnik Mysłowice
8:8, Górnik My- 
Warszawa 7:9.

8:0
39:25 
37:27

29:35

Dokońcienia ze sir . f

Zapowiedź
Zostawiamy na razie Krzysz- 

kowiaka i zamieniamy kilka 
siów ze Stanisławem OŻOG1LM 
drugim naszym bohaterem z tej 
imprezy, który promienieje ra­
dością 1 opowiada bardzo chęt­
nie.

— Maj plan był trochę śmiały, 
ale i proslj. Po dobrym biegu w 
Berlinie posiano* iłem i tym razem 
pójść na doure miejsce i w tym 
celu postanowiłem uparcie trzy­
mać się Bolotnikowa, który zapo­
wiadał walkę o pierwsze miejsce. 
Plan ten wykonałem z nadwyżką. 
Kiedy bowiem w końcówce posta­
nowiłem zawalczyć o drugie miej­
sce, bo Krzysio był w tym czasie 
już wyraźnie na czele — okazało 
się, że mam bardzo dobry finisz. 
Tym właśnie finiszem zmogłem bo- 
łotnlkowa, który na mecie był za­
ledwie o dwa metry za mną. My­
ślę., że w tym sezonie będę w sta- 
nie nareszcie pokazać na co innie 
stać...

Kazimierz ZIMNY był pogrą­
żony w lekturze listu od żony, 
który jakimś dziwnym trafem o- 
trzymal już w Warszawie. I je­
go twarz wyraża wielką radość 
z czwartego miejsca.

_ _ pierwszy raz biegiem tak 
długi odcinek w tak silnej stawce 
I przyznam się, że czułem się ca­
ły czas bardzo dobrze. Dla mnie 
start w Cross Humanite był ekspe- 
rymentem i egzaminem z wytrzy-. 
małości. Dlatego też na początku 
biegłem z rezerwą, tzn. z kilku­
nastometrową stratą do czołówki. 
W każdej chwili mogtem dotączyć 
do Krzyszkowiaka i Bołotnlkową. 
aie nie wiedziałem, co będzie póź­
niej. Okazało się. że później było 
również dobrze 1 w rezultacie u- 
dalo ml się wywalczyć tak dobre 
miejsce. Nie znaczy to Jednak wca­
le, że teraz będę zaglądał na dy­
stans 10.000 m. Wprost przeciw­
nie. nie zamierzam go biegać Jesz­
cze przez dwa lata, a za to prag­
nę poprawić swój rekord życiowy 
na 5.000 m.

Halina GABORÓWNA za­
chwycona jest publicznością.

— Na trasie ludzi było tak du­
żo Jak chyba Jeszcze nigdy. Cleka-

we, że paryżanle tak gorąco do­
pingowali właśnie nas, przy czym 
słyszałam nawet skandowane imię 
„H-a-l-i-n-a!" No, ale ja już star­
towałam piąty raz w tym crossie 
i może niektórzy pamiętali mnie z 
poprzednich lat. Czwarte miejsce 
jest dla mnie jakieś seryjne. Już 
drugi raz je zajmuję. Zawodniczki 
radzieckie są jfeszcze za groźne 
dla nas. ale pokonanie Lewickiej 
zaliczam już do dużych sukcesów.

Na koniec pytamy KRZYSZ- 
ROWIAKA o opinię o swych 
najgroźniejszych rywalach.

■ ■— Bołotnikow zc sposobu biesa-
nla i nawet 
przypomina

z bardzo
Kuca, ale to jeszcze

nie Kuc... Nie jest on w stanie roz­
grywać biegów w stylu Kuca. Do­
tychczas nie spotykałem się z tym 
biegaczem, ale myślę, że w sezo­
nie hedę miał Już nad nim moral­
ną przewago. Jeśli chodzi o Niem­
ca Jankę, to nie mogę zrozumieć 
w jaki sposób mógł on uzyskać w 
hali tak dobry czas poniżej 8:10.0. 
Zarówno w Berlinie jmc i w Parv- 
żu nie wyróżniał się specjalną ak 
tywnośclą. No, ale może przełaje 
mu nie odpowiadają.

Rozmawiał Z. Gluszek

Turniej FIFA
Przeciwnie miała się sprawa z 

naszymi zawodnikami. Być może 
wyda się to chęcią usprawiedliwie­
nia porażki, nie sposób jednak po­
minąć faktu, że zespół nasz prze­
śladował duży pech. I w drugiej 
połowie wielu z naszych napastni­
ków znajdowało się sam na sam z 
bramkarzem, bramki jednak nie 
padały. W 8 minucie dogodną sytu­
ację zaprzepaścił Stachowiak, na­
stępnie dwa razy Marciniak, wy­
puszczony pięknie przez Grzegor­
czyka.

Największe szczęście dopisało de 
Planque przy obronie w 27 minu­
cie po przerwie strzału Skwary. 
Nasz prawoskrzydlowy był sam na 
sam z bramkarzem przeciwnika, a 
gdy zamierzał posłać nieuchronnie 
plucę do siatki, nagle potknął się 
1... kolejna sytuacja została zmar­
nowana. Skwara dotknął co praw­
da piłkę jeszcze szpicem, trafiła

^ełauyosHti beMkie
Sekcja boksu Litewskiej SRR 

nadesłała do PZB pismo z prośbą 
o wyznaczenie jednego z naszych 
I-llgowych zespołów na dwa spot­
kania z reprezentacją Litwy li­
ii Hpca w Wilnie 1 Kownie. Za­
rząd PZB propozycję przyjął, wy­
znaczając na wyjazd zespół Leszka 
Drogosza ŁTS Łabędy. Z uwagi 
Jednak na obowiązujący w lipcu 
zakaz startu, postanowiono, za­
proponować Litwinom, aby bo­
kserzy śląscy udali się tam w 
sierpniu.

Mecz Polska—Włochy odbędzie się 
28 kwietnia w Krakowie.

nieWęgrzy zawiadomili PZB, iż 
są w stanie rozegrać 11 maja _ 
ksersklch spotkań na trzech fron­
tach. Potwierdzają jedynie przy­
jazd drużyny A na rewanżowy 
mecz z naszą reprezentacją, nato­
miast mające się odbyć w Buda­
peszcie dwa mecze drużyn B 1 ju­
niorów, proponują przełożyć na 
wrzesień br. Zarząd PZB ustalił, 
że miejscem spotkania Polska— 
Węgry będzie Wrocław i Jeżeli 
Węgrzy wyrażą zgodę na drugi 
mecz, to rozegrany on zostanie 
13 maja w Katowicach.

W najbliższych dniach przyjeż­
dża do Polski na trzy spotkania 
I-ligowa drużyna jugosłowiańska, 
Radnicky Belgrad. Jugosłowianie' 
pierwszy mecz stoczą 12 kwietnia 
w Lublinie z Avią Świdnik, 14 
kwietnia z Bronią Radom 1 17 
kwietnia z Prosną Kalisz.

Bokserska drużyna gdańskiej Po­
lonii wybiera się w dniach 10—12 
maja na dwa spotkania do Karl- 
Marx-Stadt (NRD). gdzie przeciw­
nikiem Jej będzie miejscowy 
Spórtklub Motor.

Zarząd PZB powołał na swym 
ostatnim posiedzeniu komisję or­
ganizacyjną z okazji zbliżających 
się uroczystości związanych z 
35-leciem powstania Polskiego 
Związku Bokserskiego. W skład 
komisji wchodzą: przewodniczący 
Mrozowski, członkowie: Cendrow-
skl.

skl.
Szot, Eklert. Gllnrskl, oraz 
red. Gołębiowski. Lewandow- 
Reksza i Zmarzllk.

. H LIGA

ona jednak prosto w ręce bram-
Nasi piłkarze mimo porażki za­

prezentowali się w spotkaniu z 
Francją z jak najlepszej strony, 
w polu zdecydowanie górowali nad 
swymi przeciwnikami, zdobywając 
za udane kombinacje gorące oklas­
ki licznie zebranych na tym meczr 
miejscowych Polaków. Na szczegół, 
ne uznanie w naszej drużynie za­
służył lewoskrzydiowy Stachowiak, 
bezsprzecznie najlepszy zawodnik 
na boisku. Obo’< nieco bardzo dob­
ra formę wykazali Grzegorczyk, 
Krajczy, Marciniak i Skwara.

.lal: było do przewidzenia, nieco 
słabiej wypadła obrona.

Orzeł Wełnowlec —- Pogoń ;Szcze­
cin 10:6, Orzeł Wełnowlec — Kóie-’ 
jarz Poznań 5:11, Pogoń Szczecin — 
Kolejarz Poznań 3:13, Rzemieślnik 
Warszawa — Piotrcovia 4:12, Rze­
mieślnik W-wa — AZS AWF W-wa 
6:10, Piotrcovia — AZS AWF W-wa 
4:12, Włókniarz Boguszów — Skra 
W-wa 6:10, Włókniarz Boguszów — 
Posnania 9:7, Skra W-wa — Pogna­
nia 10:6, Elektryczność W-wa — ŁKS 
12:4, Elektryczność W-wa — Slavia 
Ruda 13:3, ŁKS — Slavia Ruda 8:8.

0 Puchar Europy 
w koszykówce

ATENY. W Atenach rozegrane 
zostało kolejne spotkanie w ko­
szykówce mężczyzn o Puchar Eu-
ropy. Mistrz Rumunii, drużyna CCAsłabiej wypadła obrona. Do tyczy drużyna CCA

to szczególnie stopera Mazura I le- - w pierwszym
"ego Kempki. Mazur ponosi bez ? e immsryjnym meczu (1/16 pośrednią winę za utratę drumli mistrzowski zespół• Grecji
bramki, zdobytej w 27 minucie po Panheil'nioss 63:60 (32:31). Wzmurin m—ra-r __ —____.przerwie przez środkowego napast­
nika Francji VerdI. W pojedynku z 
tym zawodnikiem Mazur nie po­
trzebnie zabawiał się z piłką, za­
miast natychmiast wybić ją daleko 
w pole łub nawet na aut. Niezde­
cydowanie polskiego stopera skrzet-

Koszykarze Legii 
zwyciężają Jugosłowian

WARSZAWA. Rozegrane we wto----- - JLVpei n HIM .Cl- ------------- - ---- WLW- 
nle wykorzystał przeciwnik I z 20 re* 1 bm- w Warszawie międzyna- 
tn strzelił nie do obrony. I rodowe spotkanie w koszykówce

---------------------- ------- . mężczyzn miedzy zespołem wlceml- 
[ strza Polski — stołeczną Legią i ju­

gosłowiańską drużyna i Zagrzebia 
— Jugomontai przyniosło zwycię­
stwo gospodarzom 82:50 (41:25).

Bardzo dobrze zaprezentował się 
również bramkarz Cygan, ale i on 
ponosi część winy za pierwszą 
piłkę, którą przepuścił pomiędzy 
nogami.

Le Ciecierski
W Innych spotkaniach osiągnięto 

następujące wyniki: NRF — Austria 
2:1 (1:0), Węgry — Holandia 2:3 
(0:1). CSR — Belgia 3:1 (1:1). Nie- 
spodzlanką jest tu przegrana dru­
żyny węgierskiej z Holandią.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Legia, mimo zwycięstwa, 
nie zademonstrowała gry na zado­
walającym poziomie. W zwycię­
skim zespole najlepszymi strzelca­
mi byli — Bednarowioz 14 pkt, oraz 
Pstrokoński — 12. Dla drużyny ju­
gosłowiańskiej najwięcej punktów 
zdobył Biegovlc — 17.

Mogilno ma żal!
JEST w województwie byd- 

goskim miasteczko Mogilno. 
Liczy ok. 6.000 mieszkańców, z 
których spora część zamiłowana 
jest w sporcie, skoro istniejący 
tam i dobrze rozwijający się 
klub POGOŃ obchodzić będzie 
w tym roku jubileusz 35-lecia 
swego istnienia. Oczkiem w gło­
wie mogilnian jest oczywiście 
drużyna piłkarska Pogoni.

W sezonie 1957 grata ona w 
klasie A bydgoskiego okręgu, 
grała widocznie dobrze, kiedy 
sądząc na podstawie wyników, 
osiągniętych na boisku, zajęła 
pierwsze miejsce i powinna była 
awansować wyżej, tj. do 111 ligi.

Powinna i nie powinna. Bo 
mimo, ii jej piłkarze zwycięża- 
li rywali na boisku, działacze

coś tu nie jest w porządku, 
chcieli zwrócić ich uwagę na pe­
wne nieścisłości oraz zapytać 
władze okręgu dlaczego konse­
kwencje za niezapłacenie w ter­
minie składek musi ponosić ich 
drużyiia? Dlaczego tylko Pogoń, 
a nie inne kluby również, zawie­
szone i grające w tym czasie.

Chcieli zapytać, ale nie zapy­
tali. Oświadczono im bowiem na 
Walnym Zebraniu, odbytym -w 
obecności przedstawiciela PZPN, 
że nie mają o co zabiegać, po­
nieważ i tak Pogcń będzie w HI 
lidze. Walne Zebranie postano­
wi właśnie powiększenie byd­
goskiej III ligi do 12 drużyn, a 
wśród dokooptowanych, jest Po­
gcń.

li rywali na boisku, działacze — a jeżeli tak, to rzeczywiście 
Pogoni nie mogli pokonać wszy- siedżmy cicho — pomyśleli mo- 
stkich przeszkód natury organi- glinianie i glosowali wraz z in- 
zacyjnej l w pewnym ważnym ------ * J-’—"— • -
okresie sezonu zostali „złapani"

zentacją Estonii, a mężczyźni 
z reprezentacją Gruzji. Drugr 
przeciwnik dla męskiej druży­
ny USA na meczach w Tbilisi 
zostanie wyłoniony w czasie 
turnieju, który odbywa się 
obecnie w Świerdłowsku.

W najbliższą niedzielę koszykarze 
Legii spotkają się w Warszawie 
(sala Legii, ul. 29 Listopada, godz. 
19) z fińskim zespołem Pantterit w 
rewanżowym meczu eliminacyjnym 
o Puchar Europy. W pierwszym 
meczu, w Helsinkach, Legia prze­
grała 62:64.

Mistrzostwa Polski 
w pływaniu 

międzyszkolnych 
klubów sportowych

KATOWICE. Na pływalni Pałacu 
Młodzieży w Katowicach odbyły 
się pływackie mistrzostwa Polski, 
międzyszkolnych kół sportowych. 
W mistrzostwach, w których wzięło 
udział ok. 100 pływaczek i pływa 
ków. drużynowy sukces odnieśli re­
prezentanci szkół wrocławskich, 
zdobywając 168,5 pkt przed War 
szawą — 111 pkt 1 rewelacyjnym 
Gorzowem — 87 pkt. Dopiero na 
czwartym miejscu uplasował się go­
spodarz zawodów — Katowice — 
75 pkt.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: • •

‘ dów. Buła 
(Wrocław) — 1.27,4, (w tej konku­
rencji najlepszy czas ‘ uzyskała 
startująca poza konkursem Swię- 
tek (Gorzów) — 1.15.4). 100 m klas 
— Starska (W-wa) — 1.40,8. 400 m 
zmiennym — Swiętek (Gorzów) 
6.55,2 (rekord MKS), 100 m motyl. 
— Kowalczyk (Kielce) 1.50.2. 
200 m grzbiet. — Kaczmarek (Go­
rzów) 3.20,9, 200 m klas. — świe- 
tek (Gorzów) 3.25,0. 400 m do w. 
—J Marcinkowska (Poznań) 6.53.2.

chłopcy: 100 m dow. — Sala 
(W-wa) 1.05.8, 100 m klas. — Ma- 
ztarek (W-wa) 1.23.0. 400 m zmien­
nym — Werner (Wrocław) 5.46.4 
(rekord MKS). 100 m motyl. — 
Monklewski (Wrocław) 1.14,8. 200 
m grzb. — Werner (Wrocław) 
2.30.4. 200 m klas. — Flutowskl 
(W-wa) 2.49,3, 400 m dow. — Ungc- 
heuer (Wrocław) 5.22,2.

Międzynarodowy 
turniej siatkówki 

w Łodzi
gowy Zw ązek Piłki Siatkowej or­
ganizuje z okazji jubileuszu 30-le- 
cia swego istnienia — międzyna­
rodowy turniej siatkówki kobiet i 
mężczyzn z udziałem siatkarek i 
siatkarzy Jugosławii (reprezentacja 
Słowenii) oraz młodzieżowych re­
prezentacji Polski (dziewczęta i 
chłopcy^ i reprezentacji Okręgu

W skład młodzieżowych reprezen­
tacji Polski powołano następujące 
zawodniczki i zawodników:

Dziewczęta: Kordaczuk (Gwardia 
Wr.), Sowa, Dzierza (Wisła Kr.), 
Szwed (AZS AWF), Malinowska, 
Marko (AZS Gd.), Zachoszcz, Dow­
bór (Start Łódź), Czubińska, Bar­
tosiak (Drukarz W-wa), Trupkino- 
wlcz (AZS Łódź), Raciszewska (Ko­
lejarz Białystok), Ciećkowska (MKS 
Złotów); trenerem jest Z, Woje­
wódzka. |

Chłopcy: Gledyka, Muszyński (AZS I 
AWF), Tomaszewski, Flisiuk (Bał-1

tyk Kosz.), Frosztęga, Jarosz (Ko­
rona Kr.), Zieliński. Jaśkiewicz, Do­
broński (Sparta W-wa), Seroczyński 
(Żyrardowianka), Derebisz (AZS 
Kr.), Rusek (Stal Mielec); trenerem 
jest E. Sierackl.

Składy reprezentacji okręgu łódz­
kiego oparte będę na drużynach 
AZS Łódź (mężczyźni) oraiz Startu 
i Unii Łódź (kobiety).

(Pal.)

Młodzi hokeiści Legii 
zdobywają 

puchar przechodni AZS

„Standart” na angielskich szybow­
cach „Olimpia” oraz niemieckim 
„Ka-6”, Najstarszy reprezentant 
Danii 38-letni Aage Thomsen, wy- 
startuje w klasie otwartej na szy- 
bwcu niemieckim „Mtt-13D”, 
względnie na „Jaskółce”, przywie­
zionej z kraju. Wszyscy Duńczycy 
są posiadaczami Zlotel Odznaki.

W środę APRL otrzymał zgłosze­
nia ekip reprezentp.cy‘nyfh Jugo­
sławii i Węgier. Jugosłowianie w 
klasie otwartej zgłosili rwa słyn­
ne ..Meteory”, klóre zyskały sobie 
sławę najlepszych szybowców wy­
czynowych na święcie. Startować 
nn nich będą: zdobywca czwarte-

Na zakończenie pracy ośrodka 
szkolenia juniorów w hokeju na 
lodzie odbył się na Torwarze tur­
niej 4 drużyn Legii. Marymontp. 
AZS i Gwardii. Większość zawod­
ników rekrutowała się z uczestni­
ków ośrodka, co dało możność 
stwierdzić postępy w szkoleniu na­
rybku hokejowego. Chłopcy wyka­
zali duże postępy w jeźdzle na łyż­
wach i technicznym opanowaniu 
gry.

Wszystkie mecze były wyrówna­
ne. czego najlepszym dowodem są 
rezultaty z różnicą 1 a najwyżej 2 

■'bramek. Pierwsze’miejsce'i puchar- 
przechodni AZS zdobyli juniorzy 
Legii, wygrywając wszystkie me­
cze, ale rewelacją turnieju byli 
chłopcy Marymontu, którzy up*»’ 
sowali się na drugim miejscu, u- 
stępując nieznacznie tylko zwy­
cięzcom. (d)

slwach świata

dwumiejscńwek z roku insi, w V’a- 
sie ..Standart” Jugosławię renre- 
zentuje aktualny mistrz śwata w 
kat. riwumieiscówek — VasiliieSte- 
panovic. który w Lesznie starto­
wać będzie na szybowcu ..THndrn- 
ko 1T”.

Węgrzy przyjeżdżają również ze 
swoimi szybowcami. Pilot Ontlz 
wystartuje na szybowcu ..Standart 
Futar”. zaś reprezentanci Węgier 
w klasie otwartei. Legenyei i Ki- 
sely, mają do dyspozycji szykow­

Wszystkie ekipy, uczestniczące w 
mistrzostwach, opłacać będą koszty 
swego pobytu w dewizach. Część 
tych wpływów otrzyma oczywiście
Aeroklub obracając je na
swoje cele i potrzeby, m. in. na 
rozszerzenie kontaktów międzyna­
rodowych oraz na niezbędne in­
westycje.

Przedsprzedaż biletów 
na mecz 

Spórtklub - Legia
W związku z rosnącym zapotrze­

bowaniem na- bilety wstępu na 
międzynarodowe mecze piłki noż­
nej, organizowane przez WKS Le­
gia Warszawa w dniach 6 i " kwiet­
nia. Zarząd Legii zorganizował 
przedsurzedaż- biletów, która trwać 
będzie' do dnia 5 kwietnia włącz­
nie.

Bilety można nabywać w kasach 
klubu (Łazienkowska 3). godz. 1 .«fi - 
18.00 oraz w stołecznych Klubach 
Oficerskich codziennie w godzinach

III ligowiec w finale
PUCHARU ZIMOWEGO

Legia I b - Gwardia komb. 4:1
WARSZAWA. Legia Ib

Gwardia 1:1 (2:1). Bramki zdobyli: 
dla Legii: Matyjek 1 Nowara po 2, 
dla Gwardii W. Wożniak z wolne­
go. Sędziował Zubcow. Widzów 
przeszło 500 osób.

LEGIA: Fołtyn, (Stronlarz), Ko- 
stanlak, Słaboszowski, Segnik, Olęc- 
ki, Jabłonowski, Nowara, Wądo­
łowski, Matyjek, Miklaszewski, Hli-

GWARDIA: KlanowskL W. Woź­
niak, Morawa, Młoducki, Wudar- 
czyk, E. Szarzyński (Ciszewski), 
Kubik, Gawroński, Paszkowski, Ru­
sak, Kowalski.

Śpiesząca się na występy do NRD 
stołeczna Gwardia zlekceważyła 
przeciwnika, przystępując do me­
czu z Legią Ib w mocno rezerwo­
wym składzie. Zamiast zapowiada­
nych ligowców kierownictwo klubu 
wystawiło do gry tylko 3—4 zawod­
ników pierwszego garnituru, uwa­
żając. że z rezerwą Legii kłopotów 
nie będzie. Legia natomiast potrak-
towała mecz Puchar Zimowy
..Sportu” 1 ,.PS” bardzo poważnie, 
stanęła na boisku świetnie przygo­
towana 1 odniosła zasłużone zwy­
cięstwo.
■Trzeba powiedzieć, że gdyby III- 

Hgowcy mieli trochę więcej szczę­
ścia i lepiej strzelali (Słaboszowski 
nie wykorzystał rzutu karnego)

zwycięstwo wypadłoby jeszcze bar­
dziej efektownie.
wała się do finału Pucharu ..Spor­
tu*1 i „PS". Obok niej walczyć bę­
dą zwycięzca meczu ŁKS — Lechia 
oraz dwie drużyny śląskie.

Mimo ciężkich warunków tereno­
wych mecz stał na dobrym pozio­
mie. był szybki i emocjonujący. 
Główna w tym zasługa J^gmnis- 
tów. Wojskowi stanowili zwarty, 
rozumiejący się kolektyw, przy 
którym niezdecydowana Gwardia 
nie miała wiele do powiedzenia.

Tylko przez pierwszy kwadrans 
trwała wyrównana walka. Później 
inicjatywę przejęła Legia, przewa­
żając do ostatniego gwizdka. Bar­
dzo niebezpieczną formacją był w 
tym spotkaniu atak Legii, a w nim 
szczególnie brylowali Matyjek 1 
Nowara. Para ta była dobrze wspie­
rana przez Hliwę i Miklaszewskie­
go.

Poza atakiem dobrze zagrali w 
Legii Olęckl i Słaboszowski. W 
Gwardii trudno kogoś wyróżnić. 
Nieźle poczynali sobie W. Wożniak 
i Gawroński, okresami imponował 
Emil Szarzyński, ale kontuzja ja­
kiej nabawił się w drugiej połowie, 
czybko wyeliminowała go z gry.

Zb. Mejer

kontynuuje swe sukcesy
NA RIWIERZE

MONTE CARLO. 1.4 (tel. Wł.). 
Turniej w Monte carlo rozkręca 
się, przynosząc Andrzejowi Liciso- 
wi dalsze sukcesy. Na starcie tur­
nieju stanęło 64 zawodników. Roz­
stawieni: 1. Brichant, 2. Patty, 3. 
Drobny, 4. McKay, 5. Halllet. 6. Re­
my, 7. Davidson, 8. Nielsen, Jak 
widać doborowa stawka, w której 
oprócz 'czołowych tenisistów euro­
pejskich, znalazł się obok Patty 
jeszcze jeden Amerykanin, rewe­
lacyjny zawodnik drużyny Pucha­
ru Davisa — McKay.

Pierwszą. niespodzianką było 
właśnie wyeliminowanie McKaya 
przez mało znanego Australijczyka 
Haegdena 2:6, 6:2, 6:4. Drugą, nie­
co innfejszego kalibru — zwycię­
stwo scholla (NRF) nad doskonałym 
Hiszpanem Gimeno 6:4, 6:2. Tym 
większą wartoflć m^ło następnie 
zwycięstwo Licisa w spotkaniu z 
Schollem 6:1, 3:6, 6:3. Mniej szczę­
ścia miał Skonecki, który uległ do­
skonale dysponowanemu Francuzo­
wi Halllet 7:5, 6:0, 6:1.

Z pozostałych wyników na uwagę 
zasługują: Gulyas (Węgry) — saiko 
(Austria) 6:4. 6:3: Knight (Anglia) 
— Reid (Australia) 6:1, 6:3 i Grin- 
da (Francja) — Adam (Węgry) 3:6, 
6:2, B:6.

Bardzo zmienna jest pogoda w 
Monte Garlo. Po 3 dniach ulewne­
go deszczu przyszedł afrykański u- 
pał, który wcale nie przypada do 
gustu zawodnikom.

cyklu turniejów na Riwierze (po 
Monte Carlo udają się do Nicei), 
wezmą prawdopodobnie udział w 
tournee po Włoszech. Gdvby z ja­
kichś względów plan ten nie dal 
się zrealizować, to prawdopodobnie 
Licls uda się na mistrzostwa 
Paryża, a Skonecki na turniej do 
Berlina zachodniego, w każdvm 
bądź razie przewiduje się. że obaj 
tenisiści będą poza krajem aż do 
meczu o Puchar Davlsa z Austrią, 
który. Jak wiadomo ma się odbyć 
w dniach 16—18 maja w Wiedniu.

kończyło się zwycięstwem Japoń­
czyków 5:0. W drugiej rundzie Ja­
ponia spotka się z reprezentacją 
Filipin.

Wyniki spotkania Japonia — Sy* 
jam: Ishiguro — Duangudom 6:1, 
6:0, 6:3; Kamo — Karafak 6:4, 6:0, 
6:1: Kamo. Shtbata — Karalak. Su- 
dasna 4:6. 6:1. 6:4. 9:7; Yoshihlsa 
Shibata — Aneka Duangudom 6:3^ 
6:2. 6:4: osamu Ishisuro — Sutra- 
phan Karalak 6:3, 6:2, 6:3.

nymi delegatami nad wnioskiem 
zarządu o powiększenie III ligi, 
które całkowicie wyrównałoby 
ich demniemaną krzywdę. Wie­
rzyli w to mocno. Nie przypusz­
czali, iż uchwalenie przez Walne 
Zebranie powiększenia ligi — to 
jeszcze nie ostateczna decyzja 
bowiem na sali obecny był 
przedstawiciel najwyższej wła­
dzy piłkarskiej, wiceprezes 
PZPN, kierujący rozgrywkami...

Tymczasem Walne Zebra­
nie PZPN, odbyte w kilka ty­
godni później powiedziało: „ża­
den awans do klasy wyższej nie 
Tnoże nastąpić drogą kooptacji". 
A więc nie zaakceptowano uch­
wały Walnego Zebrania bydgos- 
Mego OZPN i w konsekwencji 
Pogoń pozostała znów w klasie

na niezapłaceniu składek w 
okręgu. Ze związku nadszedł 
monit a w kasie nie było ani 
grosza. *

Gra w okresie zawieszenia gro­
zi w myśl regulaminu walkowe­
rem. O tym wiedzieli działacze 
Mogilna, ale nie mając pienię­
dzy, nie mogli na to nic pora­
dzić. Pocieszali się tylko, że ta­
kie same konsekwencje zostaną 
zastosowane do wielu innych 
klubów, które podobnie jak Po­
goń zalegają ze składkami, 
więc... jakoś tam będzie. .

Pomylili się jednak. Piłkarze 
pokonali najgroźniejszego rywa­
la na boisku, ale Pogoń straciła 
2 ważne punkty walkowerem na 
rzecz pokonanego na boisku 
rywala i tym samym spadła w 
tabeli z pierwszego miejsca na 
trzecie, nie dające awansu do 
III ligi. Inne kluby, które rów­
nież grały w czasie zawieszenia 
jakoś sobie załatwiły w okręgu 
i nikt punktów nie stracił... Za­
miast Pogcni awans dostała 
Gwiazda Bydgoszcz, która w 
tym właśnie meczu przegrała z 
Mogilnem 1: i.

Na Walnym Zebraniu bydgos­
kiego OZPN chcieli działacze 
Pogoni wyjaśnić zebranym, że

PASSA PANCHO GONZALEBA
Z PUCHARU DAVISA

BELGRAD. Spotkanie w I run­
dzie Pucharu Davisa CSR — Jugo­
sławia odbędzie się w Zagrzebiu 
w dniach 4—8 kwietnia. Zwycięzca 
spotkania trafia w u rundzie na 
Danię.

BERLIN. Drużyna Pucharu Da­
visa NRF w składzie Rupert Hu- 
ber (Berlin zach). Wilhelm Bun- 
gert (Mannheim), Peter Scholl 
(Berlin zach.). Ernst Buchholz. (Ko­
lonia) przygotowuje się pilnie do 
rozgrywek. Poza udziałem w tur­
niejach na Riwierze. odbędą 
wszyscy ci zawodnicy zgrupowanie 
treningowe w połowie kwietnia, 
podczas którego Ich trenerem spar- 
rlngowym będzie były mistrz Wlm- 
bledonu. mieszkający stale w Pa­
ryżu Amerykanin — Budge Patty.

TOKIO. Rozegrane spotkanie eli­
minacyjne w strefie wschodnio 
azjatyckiej Japonia - Syjam za-

NOWY JORK. Dobra passa Pan- 
cho Gonzalesa w „meczu ino spot­
kań" z Hoadem trwa. Po kolejnvch 
zwycięstwach w Munt (Indiana), 
Cincinnati lOhloł, Atalncie 1 Au­
gustę, Gonzales prowadzi już 17:23. 
Analogiczną serię spotkań rozgry­
wa także druga para cyrku Kra­
mera — Trabert 1 Segura. Prowadzi 
Trabert 18:I4.A teraz mogtlnianie mają żal. 

Do siebie za to, że we wrseiniu 
ub. roku nie mieli pieniądzu, do 
władz okrąpu za to, że ich zręcz­
nie „wykiwały", dając na Wal- 
yitn Zebraniu mirai awannu i 

M6rP nle r^ezwiat Im 
tego miratu wówczaz, kiedu buł 
ięneze cza, na dochodzenie 
twych pretentji.

Zal mogilnian jeet duiy i nie 
pozbawiony poditaw, w leh 
fairrW(l.fnie w"v'e« Poetwowali

NAJLEPSI TENISIŚCI ZSRR

MOSKWA. Sekcja tenisa ziemne­
go przy Komitecie Kultury Fizycz­nej ZSRR ogłosiła oficjalną ńite 
najlepszych 5 zawodników i zawod­
niczek radzieckich: mężczyźni• !, 

2' Potnnhh 3« Fridland, 
4. Boistiew, 5. Anlslmow. Kobiety • 1 
JemeUsnowa. 2. Filipowa, 3. ku», 
mienko, 4, Preobrażonska. 6. Łwi»

kwietnia wyjeżdża do, Lon-
Włoska Federacja Boksu ........ .... .......-......... .. ................

twierdziła telefonicznie przyjazd Wykonawczego AIBA, prezes PZB 
do Polski swojej młodzieżowej i — Roman Lisowski. ... <4hI>i <IV tp.srlaÓMla 1 ii m aQO rillSRI nwwjcj

I reprezentacji w dniu 27 kwietnia.

rfynu na posiedzenie komltetu

(J. w.)
I AK nu Informuje preiee PZT. 
J dyr. Andrzej Majewakl, skonec­
ki i Ucle, po rozegraniu całego



Da starta X! WP - 29 dni Stanisław Cendrowski - Feliks Stamm - Jerzy Zmarzlik

Czy w tym roku

dojdzie do walki Nr 53 Warszawo 3.IV.1958 r.

„lwy“ „tygrys?
W POŁUDNIU MCT.1O padać [ — NI. priewldują, ehocla* «Um1- 

Mżawka, a wiąc «“noa! się j n*ęję to r.awsze _troehją t°tej-Ja.
na rvchly koniec. Codzienny po­
obiedni spacer kierownika obozu 
kolarzy w Bardo Sląrtcim p. Józe­
fa TROPACZYŃSKIEGO etał Się 
nierealny. Cóż zatem robić jak nie 
pogawędzić o... kolarstwie.

— Ciekaw Jestem — powiedziałem 
z pozorną obojętnością, pragnąc w 
duchu, żeby haczyk chwycił — cie­
kaw jestem, czy w tym roku na 
eliminacjach będzie taka rywaliza­
cja między kadrą a resztą kola­
rzy jak w roku ubiegłym? Pamię­
tam. Jak 13 miesięcy temu kolega 
Zygmunt Weiss pisał z Bardo o 
jednych jako o „Iwach”, drugich 
nazywając „tygrysami”. I walka 
bvla istotnie zacięta. Obozy zało­
żone prze« Gwardię w Kłodzku a 
Legię w Ząbkowicach, pozwalają 
domyślać się 1 obecnie dużej kon-

pojedynczych nazwljmy to eta­
pach, może wyskoczyć Jakaś Indy­
widualność. ale naszą rzeczą Jest 
właśnie ocenić, czy ten ktoś jest 
Jedno czy wleloetapowcem 1 czy 
wytrzyma trudy wyśelgu. Jeżeli Juz 
o tym mówimy, to mam swoje 
zdanie na temat eliminacji i przy-

DRUGA LISTA
KLASYFIKACYJNA

najlepszych pięfd
MUSZA

2.
Kukicr (Lubi n)
Romaniszyn lR'.eszń-.«.

kurencji.
— To było niezdrowe — zamyślił 

się kierownik obozu. — I tnu.zę 
zmartwić łowców «enaaejl, ie w 
tym roku nie dojdzie do takiego 
żyłowania Jak poprzednio, gdyż ąy- 
stem eliminacji został nieco zmie­
niony. Otóż po wyśelgaeh elimi­
nacyjnych 19, 20 1 U kwietnia zo­
stanie wyłoniona ósemka a nie 
szóstka najlepszych kolarzy, a do­
piero potem kierownictwo obozu 
dokona wyboru reprezentacyjnego 
zespołu. Wołałbym wprawdzie- do­
konywać wyboru z pierwszej dzie­
siątki, a nie ósemki, ale dobre 1 to.

— Czy przewiduje Pan jakieś nie­
spodzianki na eliminacjach? Mam 
na myśli wejście na przykład 
trzech, czterech kolarzy «poza ka­
dry do tej ósemki.

gotowań. Jestem przekonany, że 
należałoby w ogóle zmienić cały 
system przygotowań do wyścigu. 
To nie Jest dobrze, te na elimi­
nacje nastawiają się prawie wszy­
scy kolarze w Polsce. Szczyt for­
my przychodzi wówczas na cza» 
eliminacji a potem obserwujemy 
gwałtowny spadek formy, często 
następnie zanikającej I nie powra­
cającej w ciągu całego sezonu.

— No dobrze, ale w Jaki sposób 
wybrnąć z tego impasu? Przecież 
Jakieś eliminacje I Jakiś regulamin 
muszą decydować, kto pojedzle na 
wyścig.

— Słusznie. Gdybym Ja o tym de­
cydował wytypowałbym, powiedzmy 
10 kolarzy Już na Jesieni 1 na nich 
skierowałbym cały wysiłek, a po­
tem dokonał wyboru reprezentacyj­
nej szóstki. Uważam, że kto Jak 
kto, ale działacze siedzący w ko- 
larstwle po uszy, mają wszelki* 
dane, ahv wytypować takich asów 
bezbłędnie. I gdyby mnie ktoś przy­
parł do muru, mógłbym Już dzls 
taką dziesiątkę wymienić bez wiel­
kiego pudla.

- został ulepszony I te lepiej było­
by wybierać reprezentacje a dzie­
sięciu kandydatów. Nie zgadza Sie 
natomiast z ocena systemu przygo­
towań.

— Przecież na ealym łwlecie 'ko­
larze przygotowują sle do otwarcia 
sezonu (w Belgii • zaczynała Już w 
lutym) i trzeba po ^prostu uważać 
eliminacje za pierwsze poważne za- 
wodv roku. Racjonalne przygotowa­
nie do sezonu nie może odbić się 
na kolarzach ujemnie, a przeciw­
nie, pozwoli Im na wejście w se­
zon w pełni sił, Inna ‘ sprawa,, to 
Jakaś niezdrowa sensacyjność wo­
kół eliminacji, częściowo Już zl k- 
wldowana dzięki nowemu regula­
minowi.

— Czy Pan także stawia na kad­
rowiczów?

— oczywiście! My tu pracuje­
my w warunkach zbliżonych do

w sezonie 1957-58

Trener Robert NOWOCZEK zga­
dza się z kierownikiem obozu, że 

1 tegoroczny regulamin eliminacji

SOEHftl/mOIWE
FBiEOENSFAHXI

W ziulązku s uwagami p. Tro- 
paczyńskiego dwa zdania od 
redakcji. , \

Jeżeli możemy się zgodzić z 
poglądem, ie lepiej eliminować 
ósemkę a nie szóstkę, a wy­
bór szóstki z tej ósemki po­
wierzyć kierownictwu naszego 
kolarstwa, to w żadnym razie 
nie przekonuje ńas kryty­
ka całej zasady eliminacji ja­
ko metody ustalania składu 
reprezentacji na Wyścig Poko­
ju. J ,

Walczyliśmy o nią przed la­
ty twierdząc, że eliminacje to 
nie tylko najsprawiedliwsza 
droga wyboru ekipy narodo­
wej, ale ponadto, że mają 
one bardzo korzystne znacze­
nie szkoleniowe. Do tak po­
ważnego wysiłku jakim jest 
Wyścig Pokoju, należy naszym 
zdaniem, przygotowywać się 
w ostrej walce, która hartuje 
zawodników i mobilizuje do 
pracy. Nie zgadzamy się 2 
tezą, że eliminacje przed wy­
ścigiem męczą zawodników i 
powodują przetrenowanie. Po­
woływaliśmy się tu na doś­
wiadczenia kolarstwa zachod­
nio-europejskiego, które uczy, 
że wygrywają kolarze, którzy 
dużo startują. Wybranie 10 
kolarzy na jesieni i trenowa- 
nie ich w odosobnieniu byłoby 
powrotem do koncepcji, które 
nie zdały egzaminu.

Ponieważ jesteśmy za elimi­
nacjami, konsekwentnie uwa­
żamy, że kierownictwo nasze­
go kolarstwa wybierając 5 
reprezentantów spośród wyse­
lekcjonowanej ósemki, powin­
no w zasadzie, zaakceptować 
pierwszych sześciu na elimi­
nacjach a tylko z wyjątkowo 
uzasadnionych powodów u- 
wsględnlć kogoś spoza pierw­
szej szóstki.

PEŁNE trzy miesiące upły­
nęły od ogłoszenia ostatniej, 
a zarazem pierwszej listy 100 

najlepszych pięściarzy, której 
autorami byli FELIKS STAMM 
i JERZY ZMARZLIK. Do duetu 
tego przy drugiej z kolei liście 
doszedł kapitan sportowy PZB, 
p. STANISŁAW CENDROWSKL 
Tak więc nasza lista, która ma 
wszelkie cechy klasyfikacji ofi­
cjalnej, zdobywszy sobie duże 
uznanie w pierwszej wersji, 
ogłoszonej w ostatnim dniu 
grudnia ub, roku i tym razem 
niech będzie uważana za rzetel­
ną ocenę wartości i wyników 
naszych czołowych pięściarzy. 
Lista ta zresztą zyska jeszcze na 
oficjalności przez to, iż zostanie 
opublikowana do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych 
przez Polską Agencję Prasową.

Przy klasyfikowaniu 100 
bokserów braliśmy pod uwa­
gę mecze ligowe, rozegrane 
w ostatnich trzech miesiącach, 
spotkania towa'rz.yskie, misŁ 
rzostwa indywidualne okręgów, 
turniej „Trybuny Ludu“, mecze 
międzypaństwowe z NRF oraz 
turniej o indywidualne mistrzo­
stwo Polski w Łodzi. Materiał

tensje do pierwszego miejsca. 
Na razie prowadzi mgr KO­
WALSKI.

W wadze piórkowej nadal 
prowadzi ROZPIERSKI, któ­
ry odparł wszystkie ataki. Ze­
szłoroczny mistrz Polski junio­
rów, KAMIŃSKI zdołał już 
awansować na trzecie miejsce, 
natomiast trzeci w Europie 
BOCZARSKI w swoim kraju 
znajduje się dopiero na czwartej 
pozycji.

Najsilniejszą kategorią 
w naszym boksie jest bezspor­
nie waga lekka. Mamy tu co 
najmniej czterech pięściarzy 
europejskiej klasy. Największe­
go awansu doczekał się GRU­
DZIEŃ z dziesiątego miejsca w 
poprzedniej tabeli, na czwarte 
w obecnie ogłaszanej. To się na­
zywa awans.

W wadze lekkopólśrednlej 
mamy natomiast nowego lide­
ra. Jest nim potępiany po po­
rażce w Budapeszcie podczas 
meczu z Węgrami SOBOLEW­
SKI. W najbliższym czasie re­
wolucję w tej wadze powinien
zrobić

był więc bardzo obfity.
Ostatnia klasyfikacja różtii

się dość poważnie od ogłoszonej 
31 grudnia. Nic dziwnego, wiele 
w ciągli ostatnich trzech mie­
sięcy się wydarzyło, wielu pięś
ciarzy zrobiło postępy, inni 
tomiast obniżyli loty.

OD KUKIERA 
DO BRANICKIEGO

na-

2.-15W1A1 1958
Trybuna Ludu NEAgEUTSCHLAlW

wymagań wyścigu. Przechodzimy 
cykle treningowe, Jazdy 2. 3 i 4- 
dnlowe, pracujemy z nastawieniem 
na wyścig wiele miesięcy, a wiemy 
doskonale, że żaden i. zawodników 
przygotowujący się „w domu** nie 
ma tak dobrych warunków. Ja sta­
wiam na obozowiczów.

Ciekawe są wypowiedzi na ten 
temat kadrowiczów. Przy okazji o- 
mawiania szans tego czy . innego 
kolegi, wielu z nich wyrażało prze­
konanie. że dwóch lub trzech za­
wodników spoza kadry wejdzie w 
skład pierwszej ósemki. Jednym z 
nich miałby być Marian Więckow­
ski, nazwiska drugiego i trzeciego 
nie udało nam się ..wytargować”. 
A może była to zwykła asekura­
cja?

L. Cergowskl

Plakat międzynarodowego kolarskiego Wyścigu Pokoju War­
szawa — Berlin — Praga, 2—15. V.1958 — wydany w NRD

Fot. CAF

Polska „śmietanka” na XI WP

I Clndmdacz, Królak
Paradowski, Pruski

<9

Burski i Kowalski
TO nie żarty, „prima aprill»" 

Już się przecież skończył, 
y) Taka drużyna została Istotnie 

ustalona w końcu marca przez 
> ludzi najbardziej miarodajnych. 
| Kto zna lepiej możliwości I 
) formę poszczególnych zawodni- 
j ków jak nie... zawodnicy. Ko- 
l rzystając z obecności na obo- 

6) zle kolarzy przygotowujących 
95 się w Bardo Śląskim do XI Wy- 
« ścigu Pokoju „Trybuny - Ludu ": 
9) przeprowadziliśmy. specjalnie 
95 dla czytelników „PS", ankietę 
S wśród kadrowiczów. Dwa za- 
95 sadnlcze pytania ankiety 
I< brzmlały:

5 ł. kto będzie reprezentował
< Polskę na XI WP1
5 2. jakie miejsce zajmą Pola-
( cy w klasyfikacji drużynowej 
5 wyścigu?
6 Cl, którzy znają «portowców

« wiedzą, że to naród równie we- 
soły t skory do kawałów jak 

95 I nieśmiały, skryty. Wycisnąć 
Zj od nich Jakieś przewidywania 
i) czy proroctwa to rzecz niemal 
25 niemożliwa. Były wtęe w orga- 
« nlzacjl ankiety sjsóre trudno- 
9) ścl, „kadra" trochę się certo- 
95 wała, dwóch Staszków — Kró- 
S lak I Oslak nie chclało w ogóle 
95 wziąć udziału w zabawie. An- 
« kleta jednak została- wypełnlo- 
9) na “ przeważył szalę fakt, że 
W głosowanie było śeiśle tajne.

Wyniki... zobaczcie sami:

Po 10 głosów (na 13 możll- » 
wyeh) otrzymali: CHWIENDACZ. (6 
KRÓLAK, PARADOWSKI I PRU- S 

SKI, ®
po 8 głosów: BUGALSKI I KO- W

WALSKI, «

5 głosów: PODOBAS, g
4 głosy: GRABOWSKI. »

A więc mamy całą ósemkę. « 
taką Jak Ją widzą kolarze po ® 
eliminacjach. Odliczając na Q 
manco ewentualne kawały żar- g 
towntslów. lista jest wcale. g 
wcale. Dodamy (eszcze. że każ- W 
dy z kadrowiczów otrzyma) (Z 
pewną ilość głosów, a spoza g 
kadry na listą- weszli: Więcków- >9 
ski — 2 głosy | Głowaty — Ig 
głos. K

Drużynowo Polska „przyjeż- g
dżała" do mety wg
ankiety na pierwszym
scu 5 razy,

tejże

druga. 3 razy na trzecim, 3 na W 
czwartym i raz na piątym « 
miejscu. Przeciętnie wypada to (g 
2—3 miejsce ex-aequo. S-z

21 kwietnia sprawdzimy jak « 
to będzie naprawdę ze «kładem (6 
naszej reprezentacji, a 15 ma W 
Ja na mecie w Pradze okaże (2 
się, czy rację miało 5 optyml (6 
•tów, czy jeden pesymista ty- W 
pufąey naszą drużynę na’ 5 
miejscu. «

Cerqe

PAPIEŻ, któremu jednak roz­
wiązano. macierzysty klub AZS 
Poznań i będzie musial gdzie 
indziej szukać przystani, by roz

© 
©
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-0 
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Nie we wszystkich wagach na 
pierwszych miejscach figurują 
mistrzowie Polski. I tak np. w 
wadze muszej pierwsze miej 
sce dajemy nadal KtlKIEROWI. 
przewyższającemu nadal wszy­
stkich rywali, spośród których 
najgroźniejszym potencjalnie 
jest dla niego KULESZA. 
Ten młody chłopak ma szanse 
wyjść niedługo przed ROMA- 
NISZYNA, którego drugie miej • 
sce obwarowane jest tytułem 
mistrza Polski i świetną walką 
z Waechterem.

Duże przesunięcia nastąpiły w 
wadze koguciej, gdzie dotych­
czasowy lider ZAWADZKI 
spadł- aż na piąte miejsce. Nie 
wątpimy, iż ten utalentowany 
i ambitny pięściarz zgłosi pre-
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Kim jest 
a _ __ _ Q 

TEN PAN |

bardzo utalentowany

Łodzianin Misiak (z lewej), w ćwierćfinale tegorocznych 
strzostw Polski pokonał na punkty Glinieckiego (Gdańsk) 

Fot. ..PS" — E. Warmii

mi-

z wąsem r|
Na okładce 4 numeru® 

„Boksu” znajdujemy fotogra-J 
fię pana o obnażonym torsie^ 
z zaciśniętymi w kułak pię-§ 
śoiami. Ob.icze tego dżentel-2 
mena zdobi sumiasty wąs. fik

Kim jest ten tajemniczy® 
pan? g

Dowiecie sie o tym kupując^ 
kwietniowy numer ..Boksu”.^ 
który zawiera poza tym 100J 
»i er wy kle ciekawych pozycji^ 
o szlachetnej sztuce samo-JJ 
obrony. q

3. Kulesza (Gd;iń.4:)
4. Lilkę (Poznań) 

Milczarek (Wr claw) 
Bendig (Gdańsk) 
Kargier (Łódź) 
Rzeżnlkiewicz (R/e;/r,, 
Dzienis (Warstwa) 
Michalski (Kalowice)

KOGUCIA
Kowalski (Kraków) 
Woźniak (Wrocław) 
Wojtowicz (W a rsza w a । 
Wala (Katowur) 
Zawadzki (Bydgn-.Zrz| 
Szczepański (Lodź) 
Góralski (Lublin) 
Kozak (Katowice) 
Kaczmarek 1 Poznań)

10. Blaszkowski (Z., Gota)

PIÓRKOWA
1. Rozpierski (Łódź)
2. Brychlik (Katowice)
3. Kamiński (Bydgoszcz)
4. Boczarski (Kraków)

| 5. Binek (Rzeszów)
| 6. Sielczak (Szczecin)

7, Wilk (Lublin)
8. E. Próchnicki (Katowice)
9. Dadok (Kraków)

10. Borzuchowski (Warszawa,
LEKKA

1. Paździor (Kielce)
2. Niedżwiedzki (Warszawa) 
3. Walczak (Bydgoszcz)
4. Grudzień (Wrocław)
5. Wytyk (Poznań)
6. Smrek (Kraków)
7. Hebda (Katowice)
8. Budkus (Warszawa)
9. Broniś (Gdańsk)

10. Mocek (Poznań)
LEKKOPÓŁŚREDNIA

1. Sobolewski (Poznań)
2. Milewski (Gdańsk)
3. Papież (Poznań) 
4. Bioiik (Katowice)
5. Józef Piński (Szczecin)
6. H. Wojciechowski II (Gd.) 
7. Konarzewski (Rzeszów)
8 Rataj (Opole)
9. Kunca (Bydgoszcz)

10.

2.

Klenczar (Katowice)
PÓŁŚREDNIA

Drogosz (Katowice)
Lewandowski (Bydgoszcz) 
A. Lukomski (Warszawa) 
Kempą (Katowice)wljać swój talent. Ta waga jest 

także dobrze obsadzona. Poziom 
całej dziesiątki wydaje się być 
łiardzo wyrównany.

W wadze półśredniej wielki 
,,mag“ boksu — LESZEK DRO­
GOSZ nadal nie ma równego 
przeciwnika, a jego „następca" 
tronu LEWANDOWSKI także 
wyraźnie przewyższa rywali.

W wadze lekkośredniej znaj­
dujemy wiele świetnych naz­
wisk. które .niestety, legitymują 
się coraz gorszym poziomem. 
DAMPC II jest o tyle rewelacją, 
iż nikt nie liczył na pracowicie 
wywalczony przez niego tytuł. 
Co Dampc II jest wart napraw 
dę, przekonamy się w najbliż­
szym meczu międzypaństwo 
wym, bowiem jego przeciwni­
cy łódzcy poza GUZlNSKIM 
znajdowali się raczej w miernej 
formie.

W wadze średniej WALASEK 
odbił tak poważnie od przeciw­
ników. iż powoduje to nowe 
zmartwienie. Dużo obiecujemy 
sobie po reprezentancie Kielc 
MICHALAKU. Ten bokser, ro­
biąc dalsze postępy,, może wy­
soko zajść w hierarchii między 
narodowej.

PIETRZYKOWSKI nie star 
towal wprawdzie w mistrzo­
stwach i nie miał wartościo-

zależeć, by wreszcie Polska 
miała rewelacyjną wagę ciężką.

ŚLĄSK ZNÓW NA CZELE
Na podstawie listy 100 najlep 

szych można także ułożyć kia 
syfikację okręgów, która naj- 
sprawiedliwiej ocenia osiąg­
nięcia i prace wszystkich na­
szych ośrodków pięściarskich 
Licząc 10 pkt za pierwsze miej­
sce w każdej kategorii, 9 za
— II, 8 — III 
następującego 
okręgów.

dojedziemy • do 
uszeregowania

5. Wlodkowski (Koszalin)
6. Kies (Rzeszów)
7. Mozolewski (Łódź)
8. Jan Piński (Szczecin)
9. Koszalkowski (Poznań)

10. Mrówka (Wrocław)
LEKKOŚREDNIA

1. H. Dampc II (Gdańsk)
2. Guziński (Wrocław)
3. Czajęcki (Kraków)
4. Bartosiewicz (Bydgoszcz)
5. Szymaniak (Warszawa)
6. Łukasiewicz (Wrocław)
7. Ulmer (Warszawa)
8. Bauerek (Katowice)
9. Ćwik (Kielce)

10. Ponanta (Poznań)
ŚREDNIA

1. Katowice
2. Warszawa
3. Gdańsk
4. Poznań
5. Bydgoszcz
G. Wrocław 

Kraków
8. Łódź
9. Rzeszów

10. Kielce
11. Lublin

80 pkt 
10 „
63 „
61 „
60 „
40 „
40 „
31 „
29 „
25 „
21 ., 
14 .,

8.

10.

Prymat KATOWIC jest 2.

wych pojedynków. wadze

6.

Przed wyjazdem nd trening, trener Loos zaznajamia kolarzy CSR z dziennym planem zajęć

1. Walasek (Warszawa)
2. Wasilewski (Poznań)
3. E. Dampc I (Warszawa)
4. Michalak (Kielce)
5. Misiak (Łódź)

półciężkiej. Dajemy mu pierw 
sze miejsce ną kredyt, ufając, 
iż w najbliższym czasie udo­
wodni, iż także w tej kategorii 
jest prymusem. Waga nieźle 
obsadzona.

W wadze ciężkiej BRANICKI 
zluzował JĘDRZEJEWSKIEGO. 
Gdy okaże się, iż forma wyka­
zana podczas turnieju łódzkie­
go nie jest wyskokiem, to na­
miętna dyskusja, czy KUPKA 
był najlepszym bokserem wagi 
ciężkiej wszechczasów w na 
szym boksie, odżyje na nowo. 
Stawiamy w tym pojedynku na 
Branickiego. ale przede wszyst 
kim jemu samemu musi na tym

Przed XI Wyścigiem Pokoju

Zespół CSR bez emerytów
Praga w: kwietniu

po kiesce drużyny narodowej 
* Czechosłowacji w X Wyścimi 

Pokoju dyskutowano tu w swoim 
czasie bardzo wiele nad przyczy­
nami, które spowodowały, że dru­
żyna czechosłowacka uplasowała 
się na -irzecim miejscu ód końca, 
że Vesely. Kubr | Krzlvka, asy 
atutowe zespołu, nic dojechały do 
końcowej mety, a Rużickka zajął 
bardzo -odległe, bo 54 miejsce.

Generalny zarzut \v stosunku do 
reprezentantów CSR był ten, że je­
chali oni bez ambicji, bez chęci 
do walki, Ale nie były to Jedyne 
powody bezprzykładnej klęski dru 
żyuy. która w dawnych latach po­
trafiła bezapelacyjnie wygrywać 
Wielki Wyścig, Faktem niezaprze­
czalnym Jest, żc para Vesely — 
Rużiczks przekroczyła Już raczej 
wiek kolarza „na chodzie", -h»»

sprzeciwów posłano więc ich „na 
emeryturę*'. Z Kubra i Krzivkt na­
tomiast po prostu zrezygnowano w 
tym roku w nadziei, że przerwa ta 
korzystnie na nich oddziała.

. W rezultacie więc drużyna CSR 
na XI Wyścig Pokoju zmontowana 
będzie spośród młodzieży, której 
nazwiska z wyjątkiem Cahoja. u- 
czostnlka jednego z poprzednich 
Wyścigów Pokoju, są całkowicie 
obce poza granicami Czechosło 
wacji.

Od Jesieni było objętych przygo­
towaniami do XI Wyścigu Pokoju 
12 następujących członków kadry 
Mlroslav ĆAHOJ (28 lat). Walter 
RENNER (27). Pavel KOVARU (26) 
Mlroalav RZISZ (2-1), Mlroalav STEH- 
LIK (23), Jan MALTEN (231. Jan 
UHLIARIK (23), Ludvlk VIEZNER 
(22), Jan KŁUS (221. Mlroslav MA. 
RES (211, Rudolf RENDL (21). Josafnw uii, nucioiT 

bez KASPAR (20). -

Dwunastka ta rozpoczęła jesionią 
trening dość niezwykły, za taki bo­
wiem można było uznać... rąbanie 
drzewa, które było dla nich głów­
nym zajęciem w ciągu dwu ty­
godni. Chodziło naturalnie o pracę 
nad kondycją. Na obecnym zgru­
powaniu w Klanovlcach nieopodal 
Pragi, wybrana dwunastka już od 
pierwszych dni marca sumiennie 
trenuje na rowerach, podnosząc 
umiejętności techniczne I omawia­
jąc zagadnienia taktyczne, w któ­
rych drużyna czechosłowacka przed 
laty tak wspaniale celowała, a któ­
re poszły całkowicie w zapomnie­
nie na zeszłorocznej trasie Praga- 
Berlln-Warszawa.

Oparcie drużyny na młodzieży 
— oto dewiza kierowników kolar- 
•twa’CSR, chociaż nikt nie ludzi 
się, że na dobre wyniki trzeba bę­
dzie jeszcze dość długo ńoczekać.

Fr. Choutka

SOFIA. Z inicjatywy władz pił­
karskich Bułgarii odbyła się w So­
fii konferencja przedstawicieli Bul. 
garii, Rumunii i Jugosławii, po­
święcona sprawie zorganizowania 
turnieju piłkarskiego o ,,Puchar 
‘Bałkanów”. Projektuje się. że w 
turnieju tym brałyby udział naj­
lepsze drużyny klubowe krajów 
bałkańskich, ewentualnie reprezen­
tacje. Jako minimum, warunkują­
ce przeprowadzenie rozgrywek, 
przewiduje się udział 4 drużyn. 
Do projektu zorganizowania turnie­
ju odnoszą się życzliwie jeszcze 
dwa kraje bałkańskie — Turcja i 
Albania. Nieznane jest stanowisko 
Grecji.

Uczestnicy konferencji posłano- 
wili, że w lipcu odbędzie się w 
Sofii druga konferencja, na której 
zapadnie ostateczna decyzja odnoś­
nie zorganizowania turnieju.

SOFlX. W Plovdlv odbyło się 
międzynarodowe spotkanie między 
znaną drużyną szwedzką Djurgaar* 
den a zespołem miejscowego Spar- 
taka. Po ciekawej, wyrównanej 
grze, zasłużone zwycięstwo odnie. 
śll piłkarze bułgarscy 1:0 (0:0). W 
drugim spotkaniu rozegranym w 
Sofii. Djurgaarden zremisował z 
Lokomotlvem 2:2.

BERLIN. Rozgrywki piłkarskich 
mistrzostw NRF (w pięciu grupach)

12.
13.
14.
15.
16.

Szczecin • 
Koszalin 
Opole 
Zielona Góra 
Olsztyn 
Białystok

0 
0

poważny, iż można uważać ten 
okręg za wielką potęgę w na­
szym boksie. Po piłce nożnej 
Śląsk objął więc hegemonię w 
drugiej niezwykle atrakcyjnej 
dziedzinie sportu, odwojował 
nareszcie prymat, jaki osiągnął 
w latach 1947 — 1948.

Warszawa idzie jeszcze nadal 
bardzo dobrze dzięki importo­
wi. Natomiast Bydgoszcz i 
Gdańsk stanowią obok Śląska 
największy rezerwuar talentów 
są najsolidniej od lat pracujący, 
mi okręgami. Prawdziwą kię- 
skę przeżywa Szczecin, niegdyś 
należący do czołówki krajowej 
w tej dziedzinie sportu. Tak 
przedstawia się układ sił w 
pięściarstwie polskim na dzień 
31 marca 1958 r.

mają się Już ku końcowi. Najbar­
dziej emocjonujące są spotkania w 
grupie zachodniej, gdzie kaiHlyda’ 
na mistrza tej grupy Schalke 04 
przegrał niespodziewanie na włas­
nym terenie z FC Koeln 2:3 (2.1).

Z pozostałych spotkań grupy za­
chodniej. Polaków interesuje prze­
de wszystkim forma drużyny 
Preussen Muenster. która będzie 
gościć w Polsce podczas najbliż­
szych świąt. Zespół ten przegrał 
w Oberhausen z tamtejszym Rot-
weiss 1 (1:0).

RZYM. Sensacja 
kań Hgl włoskiej 
wlcelldere Padovy

2A kolejki spot- 
była przegrana 
z jednym z out-

siderów, Atalanta 0:3. Mimo to na
pierwszych miejscach w
tabeli n:e nastąpiły żadne zmiany

pozycji. LanerosS'
5:2. Oto wyn kl pozostałych spot­
kań: Alessandrla — Genova 3:1. 
Florentina — Lazło 2:0. Milan — 
Torlno 4:0. Roma — Bologna 2:0, 
Udinese — Sampdoria 5:3, Napoił— 
Spal 2:1.

PARYŻ. Do zakończenia rozgry­
wek traneusklej ekstraklasy piłkar­
skiej pozostało Jeszcze 6 kolejek 
spotkań. W ostatnia niedzielę wiel­
ką niespodziankę sprawi) zdecydo-

Poleks (Gdańsk)
Gliniecki (Gdańsk)
Planutis (Bydgoszcz) 
Mate.rnowski (Rzeszów) 
Borowiec (Bydgoszcz)

PÓŁCIĘŻKA

Pietrzykowski (Katowice)
Leiss (Bydgoszcz)
Kliś (Warszawa)

4. A. Wojciechowski I (Kat)
5. Majchrzak (Kielce)
6. Michalak (Gdańsk)
7. Wasilewski (Kraków)
8. Czapliński (Warszawa)
9. Józefowicz (Łódź)

10. Dudzik (Poznań)
CIĘŻKA

1. Branicki (Gdańsk)
2. Grzelak (Poznań)
3. Jędrzejewski (Katowice)
4. Kumorek (Katowice)
5. Gugniewicz (Bydgoszcz)
6. Wituchowski (Poznań)
7. W. Biel (Kraków)
8. Drewicz (Lublin)
9. Nowicki (Wrocław)

10. Ordański (Bydgoszcz)

wary kandydat
Metz, wygrywając

do spadku
-c z liderem -

Reims 3:1. Sukces len nic 
zwycięzcom poza zadów 
gdyż w dalszym ciągu '»:n
ostatnie Reims utrz.ynisl
się na pozycji lidera, aie 
ny rywal Monaco, pn zwycięż' 
nad Lens 1:0. następuje 
ty i dzielą so od p-znduwtuka i. 
ko 3 pkt. Inne wyniki: Beąers - 
Lille 2:0. Ni mes - Angers -:l. 
dan — RC Paris 2:0. Lyon -- 
seille 1:1. St. Etienne - 
Toulouse — Sochaux 0:0.
Valenciennes 1:1.

BUKARESZT. U knlc'^
I lig: Rumunii «v.hii1»'’ ia. 
muT.eresowanie. Najc-ek««wJ

mlę:l»y liderem ligt rragn 
ontz jego

;|rm

Petrosanl. Pilkarte Petrosam 
grnll na boisku przeciwnika 
Zajmująca trzecie ’"Tir-
Tlmlsuara przegrała z tj 
ęu Mures 1:2. Z n"u.mr l
ki najlepiej spisało > ś 1 • Rnsu 
CluJ, wygrywając i Shagni 
4:3. Podwójne ..derby 7?,1.. n>j 
przyniosły zwycięstwo ,„i
Progresulem 2:1 oraz
Dynamo 1:0 W osta'm”1 z csO 
niedzieli UTA Arad u>sr»ta
Oradea 3:0.


